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Warunki p renumera ty : 
PR2HUMKR.\TA mtetaeow* a od
bieraniem numerów w admłnlabacH 
.t«ba* 2 «i. 50f:. 
Odnoaaento do domów — « l ' 
Prenumerata aamtełscowa ttL — 
Praaamcrsta sapanlcaaa 4aŁ M f 
Aftytcaty oadatteM ba* 

- są a» _ 
Rsteołaów zarówno otytych Jak 

• otfrwenajTdj rwlafccaa alt c m e t 

\y był c h o r y i 
tografie z podpisami: j 

„Q. B. S. na w y w e j 
„ ( i . B. S. w kąpielTJ 
„ ( i . B. S. przy prad| 
„Q. B. S. przy k ie ł 

auta" i t. p. i t. p. J 
Rzadko jednak moim 

czyć przy boku w ie lM 
sarza jego małżonkę. % 

A jednak Shaw 
Jest żonaty. 

Ody pewien dzienn 
dyński spytał panią SI 
mu jest tak bardzo w 
odpowiedziała z uśm! 

— On już jest za 
ustach wszystkich; st 

za nas oboje". 
Shaw spotkał po r 

szy swą obecną m 
okolicznościach r 
nych 

Uległ wówczas w 
rji nieszczęśliwemu 1̂ 
wi, leczył się w szpita 
obecna pani Shaw byłq 
niarką, zakochał się vt: 

madrci pielęgniarce i... 
— Oświadczyłem 

•idvt. byłem jeszcze 
chory" — opowiada 
wie o tym fakcie sam 

Dziś małżeństwo jeS 
--zło 30 lat po ślubie. .1 
Shaw, która świetnie wj 
cemi jeżykami (Bernard 
ak wiadomo, mówi w i 
no angielsku) jest mężolKanclerz Vaugoin (przed mi 
ką pomocą. łfonem) wygłasza obecni* H-

•*£e przemówienia, które są 
erowane przeciwko locjalis 

Kok V I , Jlfe 2 8 8 . 

Czy Austr ja pójdz ie ś ladami H i t t l e ra? 

Łódź . P i ą t e k 17 października 1 9 3 0 r. 

I 
Przed fdćsfem Ł L strona 85 p . 
aa w. m/m 1 kun, strona f tanu w 
tatteit 38 ar.; nekrolosl 20 tr.l aa 
•wyesajnt 15 ar.; drobna 13 gr aa 
wyrami dU poaaaknjących pracy 
M tr,j oajmrtejaza ogłoszenia 

L20 aŁ{ dla bezrobotnych 1 aŁ 
Oitoueoia dwukołorowt o 90 proc 
drocafi ogfamecla aacraBJczna 1 

tro*oteowe o 100 proc. drodat 

Za laiuin drofcn administracja nia 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6S0W. 

Wielki liRzfr fetaM na Zamln 
poświęcony po t rzebom w o j e w ó d z t w 
w l l e t f i s R i e g r o 1 n o w o g r o d z k i e g o . 

? » Pozwala ją p r z V n u * 7 . r 7 » * 

sławiony oszust 
Wieczorne r o z r y w k i ! D ł U d O k P C k l ' 
Teatr Miejski: - Kawaler P^.T*" " ^ J 
Teatr Kameralny: - Swltfy F e « « O W a n y na K r e -
leatr Popularny: — lalka. •«*Ch Wschodnich. 
Ipollo: - Cztery pióra. (Wilno, 17. 10. (Od wt kor 1 
(laika: - Spotkamy się ml Kresach Wschodnich 'aresz-

" l k a - " fc

Vanv ^s ta ł poszukiwany 
Laslno: — Rozkosze ntebciftez policję stołeczną 

«w«. I .osławiony oszust 
Corso: - I Tajemnica Nany.Jnlsław Długokęckt, który 

d u n - P 0 ^ * w Warszawie jako 
Capltol: - Maski. j komy wyw :ado\vca policji. 
C/arne Oko: - lysiac I jedCzoraj DłûokęckiCRO prze-
!z2£! " f '

4

^
1

*
 D U S

««j |a iono pod silnym konwojem 
dalkleh preriach. łWarszawy. 
Ludowy: — Dziewczęce Izy.a 

luna: - Trójka. D o l a i * W łflńll 
Orand-Klno: - Parada m l t o ^ " " 1 1 " W 

Oświatowy: — Uroda tycia -|*>ankł dewizowe w dniu dzl-
rosL Sep Pampasów — dllj***™ kupowały około *»o-

Kameleon: — Lopek tak chcf>Y 12 w południe efekty po 
Mimoza: — Pokusy Europy. f5>ie 8.91 i pół — S.92 i pól. 
Odeon I Wodewil: — Ciernl»£'Ywatnie dolar w żądaniu 
Palące: — Cohn ! Kelly w SJ». w płaceniu S.'/0. 
Przedwiośnie: — I Walka ^^ndencja słabsza. 

ie rząd austrjacki pójdzie ślada 
ml Hittlera i obwoła dyktaturę,. 

(ip) " 

Warszawa, 17. 10. (Od wł. 
kor.) — Wczoraj o godz. 6 wie 
czorem odbył się na Zamku z 
udziałem Prezydenta Rzeczy
pospolitej wieczór dyskusyjny, 
poświęcony potrzebom woje
wództw 
wileńskiego I nowogrodzkiego 

oraz kwestji podniesienia gos
podarczego tych województw. 
W konferencji uczestniczyło 23 
osoby. Wzięli w niej udział mini 
slrowie Prystor, Matakiewicz, 
Staniewicz, Kuehn, Kwiatkow
ski, Składkowski, ks. Żongołło-
wicz, wiceminister Grodynski. 
Starzyński, Kożuchowski, gen. 
Konarzewski, Leśniewski, woje 
wodowie Raczkiewicz i Beczko 
wicz, dyrektor Maciszewski z 

Banku Gospodarstwa Krajowe
go, dyr. Ludkiewicz z Banku 
Rolnego oraz liczni przedstawi
ciele sfer handlowych i rolni
czych obu województw. Punk
tem ciężkości konferencji była 
poprawa gospodarstwa 

leśnego i rolnego 
Wileńszczyzny. 

Referat zasadniczy wygło
sił dyrektor Izby Handlowo-
Przemysłowej prof. Władysław 
Zawadzki. Postulaty gospodar
cze Ziem Wschodnich referowa 
li prezes Izby p. Ruciński. 

Następnie wysłuchano refe
ratów o potrzebach rolnictwa 
kresowego, o kryzysie ekonomi 
cznym w rzemiośle oraz o sytu
acji samorządów terytorialnych. 

Władca Jugostawjl w Zagrzeb iu , 

-x:o:x-

Zagranica dużo pisze o an
tagonizmie serbsko-kroackim. 
W rzeczywistości dwanaście lat 

Po strasznem morderstwie masowem w Częstochowie. 

Pogrzeb oliar KostrzewsKiego 

Marje, II Damski pleszczos* 
Ra|: — Kropka nad L 
Resursa: — Miłosny szept not 
Splendid: — Rio Rita. 
Zachęta: — Hrabia Cagliostro. 

-x:o:x-

Częstocbowa. 17 październi
ka. (Od w l . kor.). Kostrzewski. 
spiawca morderczej strzelani
ny w Częstochowie był 

z zawodu piekarzem 
i pracował dłuższy czas- w 
Spółdzielni Robotniczej -Jed
ność". Ostatnio był on woźnym 
w miejskiem obserwatorium a-
stronomićznerii. 

Do PPS. należał oddawna, a 
w roku 1923, podczas manifesta 
cji wymierzonej przeciw rządo
w i Witosa został ranny. Nale
ży zaznaczyć, że u Kostrzew-
skiego odbyła się przed kilku 
dniami rewizja. Broni jednak w 

18 W 
w Krakowie. 

[Kraków, 17. 10. (Od w l . k.). 
WINSZUJEMY: lf^aJ

 wieczorem policja 
, . '^prowadziła rewizjo w sie-

Jutro: Wiktorowi. Jbi« Stronnictwa Narodowe-
j w Rynku Głównym. 
Podczas rewlrii H 

Wschód słońca 6.02 
Zachód — 4.41. 
Dhijrość dnia 10.39. 
Ubyło dnia 5.53. 
Tydzień 42. 

— :0:— 

rewizji do lokalu 

stronnictwa przybyło 
czterech przedstawicie!! 

PPS. CKW.. których policja 
wylegitymowała. Poszukiwano 
tajnych bruszur, których jed
nak nie znaleziona 

-x:o:x-

ra w łazienkowsklwarszawa, 17 

Kandydatury b. p o s ł ó w 

uwięzionych w Brześciu. 
nczarni. rh « o y f y c « posłów uwięzio 

Ide ° r z e ś c i u nadesłało swą 

i ca kandydowanie. 
L . a k ' c h należą b. posłowie 

Barlicki, Dubois. Ciołkos, Mas-
tak i Sninicki. Nie figurują ort: 
na listach państwowych wobe: 
czego główna komisja wybor
cza n!e ri iała z tern żadnego 
kłopotu. 

mieszkaniu 
nie znaleziono. 

Pogrzeb wszystkich ofiar od
będzie sie w niedzielę. 

S. p. inspektor Furmańczyk 
osierocił żonę i troje dzieci. Sp. 
komisarz Rejowski, który był 
wdowcem, osierocił 2-ietniego 
synka. Sp. Mołda, prezes NPR. 
lewicy pozostawił 

żonę 1 pięcioro dzieci. 
W związku z tym mordem 

wśród działaczy PPS. CKW. w 
Częstochowie dokonano licz
nych aresztowań. Ogółem osia
dło za kratkami 40 osób. 

Organizacje b. wojskowych 
na terenie Częstochowy wyda
dzą jutro wspólną odezwę, do
magającą się od władz bez
względnej likwidacji wszyst
kich placówek cekawistycz-
nych w okręgu wyborczym 
Częstochowa — Radomsko. 

NA MIEJSCU ZBRODNI. 
Częstochowa, 17 paźdzlern. 
Przed gmachem Kasy Cho

rych przy ul. Mickiewicza już 
zgromadzone tłumy. 

W poczekalni na 1 piętrze tuż 
przed otwartemi naoścież 
drzwiami gabinetu inspektora 
Kasy Furmańczyka w kałuży 
krwi 

leży trup twarzą do ziemi. 
Są to zwłoki Jana Kostrzew-

skiego, członka PPS. CKW. — 
W drzwiach i ścianach widnie
ją ślady kul, wielka kałuża 
krwi na progu gabinetu. 

Hittlerowcy przed sądem. 

:lskiej Pracy Kobiet) po^| 
stalował aią na bielący ' 
»rai w Łazienkach. N» J 
In. 11 b.m.) dano po 18 1* 
liemcewicza „Powrót X9 

a z aktu 
x 

omafl F»r» «AMLS ^eE;„ otLaW?ntor
 berliAskicJi Jdzeni przez specjalnego sędzię więzienia. 

L li iesacJl* ' . 0 1 . * R e i c h F t a 8 « . zo go doraźnego. Kary wynosiły od j Na ilustracji oskarżeni Hit 
* e tej samej nocy osą 13 tygodni aresztu do 6 miesięcy i t l e r o w c y p r z e d sądem. (w) 

W 

Zgromadzeni przedstawicie
le władz z prok. A. Bogowi-
czem, sędzią śledczym T. Mille
rem i komendantem Herrem na 
czele otaczają naczelnego leka
rza Kasy Chorych dr. Biluchow 
skiego, który odpowiada na za
pytania. Jest on ranny dwiema 
kulami: w ramię i w nogę. 

Z zebranych pierwszych ln-
formacyj wynika, że 6 godz. 11 
przed poł. do gabinetu inspek
tora Furmańczyka wpadł nagle 
Jan Kostrzewski. W gabinecie 
byli podówczas: komisarz Kasy 
Józef Rejowski, naczelny lekarz 
dr. Biluchowski i insp. Furmań
czyk. Kostrzewski wpadł z re
wolwerem w ręku i dał strzał 
do insp. Furmańczyka, który u-
godzony 

kulą w serce, 
padł trupem na miejscu. W tym 
momencie, czy też tuż przed 
Kostrzewskim wbiegli do gabi
netu Maciej Mołda, prezes Zw. 
Pracy N. P. R. 1 Pukiewicz, 
skarbnik tegoż związku. Byl i 
oni w Kasie podobno przypadko 
wo i zauważywszy podejrzany 
zamach, pośpieszyli z ostrzeże
niem do gabinetu. 

Kostrzewski po pierwszym 
st rzale dał cały szereg strzałów 
następnych. — W wyniku tych 
strzałów padł trupem na miej
scu również komisarz Kasy Re
jowski. poczem Molda zwalił 
się bez życia na podłogę. Ranni 
zostali: dr. Biluchowski dwu

krotnie lekko 1 Pukiewicz w ko
lano. Kostrzewski, strzelając, 
wycofał się do małej poczekal
ni 1 tu padł trupem. 

Narazie nie wiadomo, czy 
napastnik 

legł od kuli z gabinetu, 
czy też od własned broni samo
bójczej, gdyż ł takie przypusz
czenie istnieje. — Szczegóły u-
stali bliższe śledztwo, wdrożo
ne przez policję. 

Na doJe, w sali opatrunko
wej, leżą na stołach operacyj
nych trzy skrwawione trupy: 
są to zwłoki ś. p. komisarza Re 
jowskiego, ś. p. inspektora i 
radnego miasta Furmańczyka; 
oraz ś. p. Mołdy. Na twarzach | 
wszystkich pracowników Kasy 
maluje się przerażenie, po dłu
gich korytarzach gmachu snu
ją stę oni w nerwowem podnie
ceniu. 

Wieść o potwornym mor
dzie wywołała 

przygnębiające wrażenie 
w całem mieście, które do głę
bi poruszone jest tym ohydnym 
wypadikicm. 

współżycia wiele przyczyniło 
się do zatarcia niesnasek mię
dzy bratniemi plemionami jed
nego narodu. Podczas ostatnich 
odwiedzin króla Aleksandra w 
starej stolicy Kroacji — Za grze 
biu ludność witała władcę owa
cyjnie. Na zdjęciu: król, królo
wa i następca tronu książę Piot* 

(ip) 

Mowy minister o ni-
ctwa w A n g l i . 

Lord Amalree, (dawniejszy 
sir William Mackenzie), długo
letni prezydent przemysłowego 
sądu rozjemczego został miano 
wany ministrem lotnictwa na 
miejsce lorda Thompsona, któ
ry zginął w katastrofie R 101. 

(w) 

26 ofiar katastrofy tramwajowej. 
Straszne skutki zatrzymania wagonu. 

Dziś wspaniała premjera I 
Wielki nastrojowy film 

dźwlękowo-śpiewny p- t. 

Porywający dramat miłosny o Im
ponującej wystawia i wir ustającej 

treści. 
W roli gł. najnowsi* stawa filmowa 
MARJON SAXON 
kobieta o najwdzl*.cznl*jsiya glo

sie 1 najpiękniejszych notkach 
JACK EG Al* 
Najbardziej rasowy amant filmu 

di wiekowego 
L o u l s e F a z e n d a 
cwana Chaplinem w spódnicy. 

I'OCŁ seansÓT o godz. 4, 6, 8 I 10 w. 
w soootę. i niedzielę porsn':i «H 
godz. 12—3 po cenach najniższych. R 

•asaaads! 

Katowice. 17. 10. (Od wł. k.> 
Szczegóły strasznej katastrofy 
tramwajowej przedstawiają się 
następująco: Wczoraj na linji 
Świętochłowice — Królewska 
Huta w kierunku ostatniej zdą
żał pojedynczy wóz tramwajo
wy 

wiozący 12 osób. 
W pewnej chw i l jeden z pasa
żerów zauważywszy, że prze
jechał przystanek pociągnął Hn 
kę alarmową. 

Tramwaj zatrzymał się na
tychmiast. Maszynista Innego 

wozu, który jechał za pierw
szym nie zauważył tego i w peł 
nym biegu wjechał 

na tył stojącego tramwaju 
mfażdiąc go zupełnie. Straszny 
krzyk rozdarł powietrze... Pa
sażerowie obu tramwai pospa
dali z ławek łamiąc sobie ręce 
I nogi oraz ulegając licznym ra
nom. Z pośród 26-ciu rannych 

14 osób odwieziono 
do szpitala. Sprawca wypadlcu 
po zatrzymaniu tramwaju 
zbiegł. Policja wszczęła docho
dzenie. 

Aleja palmowa w Rio de Janeiro, j cz?, sie zacięte walki poinicdzy rewo
jak wiadomo obecnie o miasto to to- Ihickmistaml 1 woUkamt cudowejaL 



Strzały d o policji z o k i e n . 

Krwawe demonstracie w BeHinis. 
Berlin. 17. 10. (PAT).) Wczo 

taj późnym wieczorem komuni
ści urządzili cicmoiistrację w 
dzielnicy południowej miasta. 
Przybyłą na miejsce policję 

zasypano strzałami 
z okien i kamieniami. Policja 
przy pomocy gumowych palek 

przywróciła porządek. Po ?o-
dzLiile demonstracje powtórzy
ły się. Ponownie obrzucono po
licję kamieniami. Podczas roz
praszania trzech policjantów 
zostało rannych oraz jeden z 
przechodniów. 

Zdarzenia i w y p a d k i 
(—) Główna Komisja Wybór 

cza unieważniła listy komunisty 
czne: „Jedność robotniczo-
chlopska", Selrob, Zmahanje i 
Samopomoc chłopska oraz P. 
P S.-lewicy. Kandydatury b. po 
słów Witosa i Pragera zostały 
zatwierdzone, pomimo ich zrze
czenia się obecnego, na podsta
wie dawnych zgłoszeń. 

(—) Wczoraj o godz. 9,30 na 
skutek nieporozumienia maiące 
jjo charakter sprzeczki politycz 
nej postrzelił wiceprezydent m. 
Sosnowca Kazimierz Jarża, — 
działacz PPS CKW w czasie 
sprzeczki na ulicy swą żonę An 
nę, członkinię PPS — frakcji.— 
Kiedy żona jego zaczęła ucie
kać, Jarża dał za nią kilka strza 
łów, raniąc ją ciężko w szyję i 

fiłersi. Następnie celnym strza-
em w serce Jarża pozbawił się 

życia. Żonę je£o odwieziono do 
szpitala, gdzie poddano ją prze 
iwietleniu roentgenowskiemu. 
Stan jej bardzo ciężki. Jarża po 
tostawił 5-ro dzieci. 

PORADNIA 
W E N E R O L O G I C Z N A 
l . e B a r a y - e p e e l i » l ł e t e w 

ZAWADZKA 1 
•tymi* od 8 rano do 9 wt.ezńf 

priyjmul. kobi.ta 
•—2 pa. 

ad 11-12 I 2 - 3 
Ukarz 

V nl.dal.l. lwl«ta ad 
L.cz.ni. chorób 

WENERYCZNYCH, MOCZO-
P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 

I Badani, krwi i wydiltlla a* 
tyH\J* I tryp.r. 

' iw l lat l i i usraliiiia I mloidn. 
Gabinet ewlat ło- lecaolcsy. 

Kosmetyk a lettaraha 
Oddiiłlm peca.kalala dla koblal 

PORADA S zł. 

(—) W Krakowie zginął pod 
czas katastrofy lotniczej pporu-
cznik 1 pułku lotniczego w War 
szawie Stanisław Nowakowski. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi 
ogłosił wczoraj wyrok, skazują
cy b. urzędników magistratu 
zgierskiego Benedykta Wiecznr 
ka i Adama Liberta każdego na 
9 miesięcy więzienia z zalicze
niem aresziu prewencyjnego. 

Niezależnie od tego sąd przy 
znał magistratowi m. Zgierza ak 
cję cywilną w wysokości 17187 
złotych. 

(—) W Łodzi przy ulicy Piotr 
kowskiej 225 popełnił samobój
stwo przemysłowiec Artur Kop 
pel. 

(—) W Łodzi zostały wczo
raj złożone pierwsze listy kandy 
datów do Sejmu i Senatu. Cen 
ttolew (7): 1) Ziemięcki Broni
sław, 2) Kowalski Stanisław, 3) 
Kionig Artur, 4) Grodzicka Kle 
mentyna, 5) Walczak Adam. — 
Stronnictwo narodowe (4);: Cza 
jewski Tadeusz, 2) Kierzynkow-
ski Zygmunt, 3) Bartczak. PPS-
Frakcja (2): Fularski Mieczy
sław, Płuciennik Stefan, Kmie
cik Bolesław. Blok lewicy ro
botniczej przy kartelu ZZP. 1) 
Kuchciak Roman, 2) Rretchki 
Jan, 3) Hodorowicz Bolesław. 
Sjoniści: 1) Rozenblntt J., 2) 
Will J., 3) Farbstein Szyja. 

Z. 
_ ^ C TT j r r 

je robotników sezonowych 
w Pabjanicach. 

Z Pabjanlc donoszą: [tach publicznych zatrudnionych 
W związku z kończącym się i jest ogółem 

600 robotników, 
którzy pracują na dwie zmiany 
po trzy dni w tygodniu. 

Roboty sezonowe w Pabia
nicach kontynuowane będą pra 
wdopodobnie do końca bieżące
go miesiąca. W listopadzie ro
botnicy sezonowi przejdą auto 
matycznie na zapomogi dla bez
robotnych. 

sezonem robót publicznych ma
gistrat m. Pabjanic przeprowh-
dza redukcję 

robotników sezonowych. 
Dotąd zwolniono jedną trzecią 
część ogółem zatrudnionych, — 
którzy przeszli na zapomogę. 

Redukcja odbywa 6ię stopnio 
wo. 

W chwili obecnej na robo-

rozpaczali już swq działalność. 
Łódi, 17 października. Jak 

się dowiadujemy — w ostatnich 
dniach rozpoczęli już swą pra
cę na terenie Łodzi nowomlano-
wani opiekunowie społeczni. 

Zgodnie z otrzymanemi in
strukcjami — opiekunowie spo
łeczni w rewirach swoich roz
poczęli dokładne badanie 

warunków życia osób 
i rodzin, korzystających łub ma 
jących korzystać ze świadczeń 

opieki społecznej oraz oplnjowa 
nie próśb o pomoc. 
W dniu wczorajszym do wszy 

stkich opiekunów wysłano okól 
nik w sprawie przyjmowania 
interesantów zamieszkałych w 
ich okręgu. 

Według tego okólnika intere
sanci winni być obowiązkowo 
przyjmowani 

dwa razy w tygodniu. 

Straszna śmierć dróżnika. 
Ofiara obowiązku 

Łódź. 17. 10. W dniu wczo-|cy autobus odruchowo pochy-
rajszym. około godziny 8 rano, i IW się w strono samochodu, 
na szosie Turek — Kalisz wyda | Bartczak uderzony bokiem ka-

Nowy Jork. 17. 10 (Ar). 
Tłum bezrobotnych komun i-
>>lń\v zebrał się na Brodwayu ! 
o)u;łc> ratusza, aby zaprotesto
wać przeciw antykomunistycz 
nym zarządzeniom policji. W 
czasie rozpędzenia tfunm przez 
policję, kilkunastu demonstran
tów aresztowano a kiilka osób 
nie biorących udziału w demon 
stracj; odniosło rany. 

rzył się 
tragiczny wypadek. 

Mianowicie na 10 kiiłometrzc 
od Kalisza pracował na szosie 
dróżnik 52-letni Marcin Bart
czak. W pewnym momencie w 
kierunku Kalisza nadjechał au
tobus pasażerski. Szofer samo
chodu zaczął dawać sygnały. 
Dróżnik Bartczak, mając przy
tępiony słuch nie słyszał dawa
nego sygnału, a spostrzegłszy 
w ostatniej chwMi nadjeżdżają* 

roserłl doznał pęknięcia czasz
ki, wskutek czego 

zmar ł 
po upływie kilku minut. Zwłoki 
zmarłego dróżnika, który osie
rocił siedmioro dzieci, zabczpic 
czone zostały na miejscu do 
czasu zejścia komisji sądowo-
lekarskicj. Szofer autobusu, nie 
jaki, Chaim Nowosielski zosta? 
aresztowany i przekazany wla 
dzom sądowym. 

—— :o: 

Zapomogi dla niezamożnych uczi 
Podania składać można 

do końca października. 
Łódź". 17. 10. Jak nas infor-|o uzdolnieniu 

mu je Wydział Oświatowy i Kulisie ucznia < 
tury Magistratu m. Łodzi — po 
dania o przyznanie zapomóg na 
opłacenie wpisu szkolnego dla 
niezamożnych uczniów szkół 
średnich na rok bieżący szkol
ny składać można tylko do koń 
ca października w biurze wy
działu (ul. Piramowicza 10). 

Do podania winna być załą-
czona opinja dyrekcji szkoły— 

l spr; 
ę ucznia oraz 

Wydziału Opieki Spol« 
stanie 

zamożności petent 
Należy nadmienić, 

mogi te mogą otrzyml 
uczniowie wyższych kła 
średnich od IV-ej gimł 
względnie od 1-szej sp 
w szkołach zawodowym 

Ruch p r z e d w y b o r c z y . 

pioi 
P o m y 

'ani Luigina Fasano, st 
szkanka Turynu, wyjech 
lato do Finale Liguere. _ 
1 ijęła sobie mieszkanie 
3ej 70-letniej wdowy, G< 
• Larghero. 
'odeszły wiek gospodyni 
gwarancję 

ciszy i spokoju, 
fch bardzo pani Fasano ; 
i. 
akże się jednak omyliła 
u* nazajutrz staruszka : 

kła wyższego komornego 
4to, r.a które się zgodzifa 
I pani Fasano odmówiła, ( 
•yni z tajemniczym uśm 
Ł i opuściła pokój. 
W? nocy obudziły lokator 

niesamowite odgłosy. 
kały okiennice, szyby bi 

', podłoga skrzypiała! ki 
ame się przesuwały... 
dy nazajutrz rano pani r 
spytała gospodynię, c 

ała te nocne hałasy, stan 
powiedziała: 
Dom mój nawiedzają, t 

, upiory. 
o one tak hałasują, 
ezeli pani się obawia, 
adzę się wyprowadzić, 
ani Fasano wolała jedn 

fccić się do policji i ta szy 
|ijęła „upiora". 

Pierwszy śnlcjj. 

Robotnik pod workami mąki 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 17 października. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych, w magazynach 
kolejowych przy ulicy Kilińskie 
go 62 został przygnieciony 

workami mski 
27-letni Moszek Goldberg, ro
botnik sezonowy, zamieszkały 
przy ulicy Łagiewnickiej 52. — 
Goldberg odniósł ogólne ciężkie 

obrażenia ciała. Zawezwany le
karz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ofiarę wypadku do 
szpitala. 

a 
W bramie przy ulicy Zachod

niej 62 został napadnięty przez 
niewiadomych sprawców 70-let 
ni Anszel Leman, sklarz, zamie
szkały przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 85. 

Napastnicy pobili Łemana do
tkliwie, potłukli mu kilkanaście 
szyb. poczem zbiegli. Pobitemu 

A 

Odpowiedź na 
h a \ c i ą z s z e < 

l̂ wąj lotnicy amerykańs 
_ _ J ~ r T 0 ' ^oyd i por. Conn 

• ~~ V Y przylecieli jeszcze t 
Starcowi udzielił pomocy Intyk z Ameryki do Euro 
pogotowia ratunkowego, •fiaż musieli lądować pn ców pobicia poszukuje pOfjwo na 

angielskich wyspach 
, po przybyciu na lotnis 
ftskie znaleźli się wob 
nikarzy angielskich, któr 
ewszystkiem zapytali. 

W mieszkaniu syna prl 
cv Pomorskiej 67, usiłowj 
zbawić się życia przez w] 
większej dozy amoniaku 
nl Icek Felcman. Lekarz 
towia ratunkowego po ul 
niu pierwszej pomocy 
wiózł desperata w stanie] 
nym do szpitala. 

Przyczyną rozpaczliwi 
ku — niesnaski rodzinne. 

naicięższa chwila w i 

•^lądowaniu — odp 
z westchnieniem jed 

mi 

Dźwiękowe 

Db:ś w i e l k a p r e n t j e r a 

Na otwarci, miodu zmowego. imponująca krecia króla ploienki i wdzięku najpopalaral.l.z.ga artysty na kali zi.m.hl.j 

M A U R I C E C H E V A Ł I E R 

P o r o d z i e m i ł o ś c i " 
Rełyzerja Erneatn Lnbltacha,. Film o nl.wTcz.rpan.ra z>6dl. .mocji, dar.^ey miliony widzów w. wizyatklch wtakłzy.h atolloa.h nl.wy
mowną rozko.za, Po.iąt.k ...nsów o godz. 4 po pot. oat. 10.15 w .obol,, n l .di l .U I lwięta o godz. 12 w pola dni.. Ostatni a.an. o g. 10 13 
Waz.lkl. bil.ły b.zpłatn. i pasa.-partout aa prucia* całego esasn wr'wi.tlanie ł.?o obrazu nltwatn. ta wyjątki .* biletów urzedowyek wy-

danych przez Zrerss. Teatr. Świetln. Dla uniknięcia natloWu uprania al. o przybycie na wcz.lni.isza a.am*. 

D Ź W I Ę K O W E K l N O g Daiś ł d n i n a s t ę p n y c h ! Dawno oczekiwana premjera 100 °/o f i l i i u d f w i ę k o w * j o p. t. 

„ M E Ł O D ] A S E R C " 
Prr.ślicany film mlłoiay a puatczy wegi.riklej. wirun.jąey do (ł .bl dr.mtt dłlowi»s'a wi.iakialo, labosha-

n.^o w daiarskim wojaku. W rolach główny.h: DITA PARŁO I WlLU FRIT5CH. 
Nad program DODATEK DŹWIĘKOWY. Pociąt.k w dal pow.i.dni. o jod*. 5.30. 7.30 i 9.13. w .oboty. 

niedziel. 1 świata od fodz 3,30, 
Na.tepny program: POKUSY EUROPY w rol.gl m u roJai IGO SYM. 

Kilińskiego 178. 1 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY. jako t . t kalectwa n l . wolno 

aani.dbywać. fdyi ikutki dla życia ludzkiego 
•ą bardzo ni.bezpi.czn*. Ruotura itaj* ».» 
wi.lką lak (Jt.wa ludzka i kan.wka apowodo-
wać moi* imi.rt.lnv powikłania kisz.k. 

Sp.cialn* l.atnicze bandaż, ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radykalni, 
najni.bczpi.łznł.liz. i najzaitarzataz. rup
tury u m»iczyzn. koblat i dzieci. Na n i r j y -
wienfe Urejrosłupa, przec iw tworze
niu aią) srerbów, l.czn. guraety ortopa-
dyczn*. Dla .krzywionych nóg i ptaikich 
bolących atóp, wkłady ortopedyczna. Sztusz-
n. aogi i rec*. 

Swiadactwa pochwalna wystawili prol. unlw.rsyt.: Prof. Dr. R. Bzurą cz 
prol. dr. J . Mariaahler, prof. dr. B. K i e l a n o w s k l . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
Lodź. obecnie n l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o a t p a r t e r t e ł . 231-77 

Przylmuje od 9 — 1 i ad 3 — 7. oaobi icie t y l k o k r ó i k i czaa. 
U W A G A i Oiobiat. jawienie tle chorych |.(t konieczn*. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Ortop*dyi*le J.RAPAPORTOWI SpicjalUcle dla bandaty rup' 

farowych obecni* w Lodil, ul. Wólczańska 10 tktadatn forąc* podziękowanie 
ta umiejętna zatoi.nl. ml ap.cjalnego banaaia i na aknUczne wstrzymanie 
mi mej ei.ikiel sastarzataj i dwukrotni* bez.eiowo operowan.j przepukliny 
w. Wiedniu t w . Lwowie, .o zgodni, i prawdą oświadczam. 

D r . Med. M A K S Y M I L J A N U U N Z E R . 
L.kari Kolajowy. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODZ-PIOTEKOW 

Autobuty na powytsiej iinji odchodzą do Piotrkowa 
o katdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z ul. V>ólcsańakiej 232, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu gedz. 1.30 cena 3.-r)0 gr. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjm. 8—3 po pol. i 8—9 w. 

Dr m e d . 

Ignacy Margolfs 
okul is ta - operator 

przeprowadził tię na ulica 
A l e j e K o ś c i u s z k i O 

t.L 165-17. 
Przylmnl* od 1—2 I 5—7. 

DOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegiemiaaa 25, tel.126-87 

powrócił. 
specjalista chorób łkórnyck I wene 
-ycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylmok od codz. 8 - I I od I - • 
W aied/iel* i lwięta od I do I w pol. 

Ob Pad oddzielna poczekalda, | 

WIEM MIM 
WYIWfiniflA HEBLI 

J. K u k l i ń s k i 
Ł Ó D Z 

Zachodnia 2 2 
Tal . 78-11. 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre-
n:i tualety: Jasne 

ciemne, w oryi'nal-
łych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia natnowszych trylów. 
Zakład Taplcerskl 

Wnawłanie i poprawienie luster z 
irzenieff^nleni do domu. Sprredał 
na raty I za gotówkę 

Dr. med. 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

T e l . 1 2 7 - S 1 . 
specjalista chorób uszu. nosa. gardła 

I oluc. 
PrzylrruJa od 12—2 I 5—7, 

CM 10 - I I l od 2 — 3 w Lecznicy 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 
ZAGINAŁ ptes myśliwski t obrożą 
pod szyją biały. Odprowadzić za wy
nagrodzeniem do dozorcy ul. Żerom
skiego 15. 

BARDZO tanio do sprzedania para 
łóżek, toaleta, szafki nocne. Piramo
wicza 2. róg; Cegletnlane) stolarnia. 

2 LUSTRA trema Jasne I ciemne 
tanio sprzedam, 11-fo Listopada 52. 
II piętro m. 14. 

Dr. Sołowieiczyk 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99. tel. 144-92. 

przyjm. od 2 — 6 PO pol. I od 8 — 9 w. 
W niedziele I święta od 9 — 1 po pol. 
W lecznicy „Centralnej" (Piotrkow

ska 62) od 7 — 8 wlec*. 

Dr. med. 

Edward REiCHER 
Spec{al iata chorób . k o r n y c h 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Łlektroterapią 
nl . Południowa Nr. 28 . 

t a l . 201—93. 
od 8—11 rano I ad 5—9 wlecz 

w nl .dzl . l . ed 9— 1 p.p. 
Dla ni.zamotnr.h ceny lecznic . 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Sp.ejaliata chorób ikornTch, wena-

ry.znych 1 mo.zoplciowych 
w z n o w i ł p r z y j ę c i a 
p r i y nl, Cegialnlanej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
przyjaźni. 8-10.12-2 1 5-8 w nl.dzl. l , 

i awlaU 9—1. 
Dla pań oddat.laa poez.kalnla. 

BOLESŁAW SIWIŃSKI, zam. i 
kowle, zgubił kartę mob. 1 ksm 
k« wojskową, wyd. w PKU 
wiat. 

FRANCISZKOWI FILIPSKIEM^ 
Niecała 8 - 10, skradziono kslsf 
wojskową, wyd. w PKU -Lódh 

port rosyjski 1 legitymacje *Ą 
gową. 

POTRZEBNA służąca 
Zgłaszać sio od 5 do 7 Polesi* 
stantynowskle Al. Unjl 18, m j 

TOBIASZ KOPLL, ul. Zielona * 
tuty, zgubił książeczkę wojsko*" 
daną w PKU Pińczów. 

J*ęć Bolesława Wstydlłw 
3 «naidu,ąca sie w krakc 

natycK 

Powieść 
X 

UNIEWAŻNIAAW weksle, wy4 
ne przez Juliana Salamona, • x 
Bolesławą Salamona z kupnaJL 7 . U p e , n d fe d Q t a 

lasu parcelacji majątku Drużb4 rozumował W myśli 
BI2UIl.RJA, zegarki na raty . f 0 Ciekawe, 
gotówkowe. „Preclosa", Ptotrlf J "Ż widać z góry Zakop 
nr. 123, w podwórzu. I~ . K r z vknęla nagle Mada 
• • ' i^tem szczęśliwa. 
2 POKOJE z kuchnią, w y g ó d * N l e c h c c b ć z t o ś i i w y , 
tychmiast do wynajęcia. Zaga« t a i i Z m a n twierdzi! upi 
3 5- g; 8 1 1 1 p- J ę

1 S D e k t ° r spoglądając na / 
MŁODY człowiek z wyrobienMŁjj, 
rowem poszukuje posady 250 1 

zł. Oferty do administracji poi 
nagrodzenie". 

l k a f a iego wzroku... 

ROZDZIAŁ XI. 

Dr. med. 

Niewiazski 
u» A n d r a e j n 5 T e l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11 I od S • 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dis pań oddzielna poczekalnia. 

• j ? v

 S l l n v m wietrze halny 
DO ODSTĄPIENIA luja p ieczy^ y wył n i e m a l c a f ą n 0 ( 

blału, Zawadzka ?6. ^ s t Posadami will obudził i 

ZAGINAŁ pies rasy DobermaA nic^nS0",7 

ny). Odprowadź za wynaWóżek ?t ^ T i , M l I ? b 

nlem do apteki. Andrzej, 28. ̂ ij££™0
 ^ f n y ć ^ 

0 1 i Ai . W a ^ c v na obiad śc 
--i,do.iadalni gości. 

SZUKA żony (najchętniej z pr°*J U v ^Spektor ze Steryńsk 
kawaler - planista koncertowy. *T;'J'' do stołu zauważyli, 
dnej, któraby dopomogja do ̂  S a c ^ a t l iwcj blondynki ś 
stanowiska. Wiek I wyznanie ^ y S o l o n y z krótkicini V 
ne. Łaskawe olerty do .£ch» *

n i 1 Dan. 
Małżeństwo"; 

http://ni.bezpi.czn*
http://imi.rt.lnv
http://zatoi.nl
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:amożnych uczni 
Jadać m o ż n a 
października. 
|o uzdolnieniu i spri 

lisię ucznia oraz św 
Wydziału Opieki Społ* 
stanie 

zamożności patent 
Należy nadmienić, 

mogi tc mogą otrzyrnl 
uczniowie wyższych kia 
średnich od IV-ej gimu 
względnie od 1-szeJ ! 
w szkołach zawukw: 

p i ó r n a letnisku. Ż o n a z a 2 0 0 0 0 z 
P o m y s ł o w a s t a r u s z k a . 

'ani Luigina Fasano, stała 
szkanka Turynu, wyjechała 
iato do Finale Liguere. T u 

ijęla sobie mieszkanie u 
lei 70-letniej wdowy, Gero 

Larghero. 
'odeszły wiek gospodyni da 
gwarancję 

ciszy i spokoju, 
fch bardzo pani Fasano pra 

d w y b o r c z y . 

O s 

akże się jednak omyli ła, 
u* nazajutrz staruszka za 
ła wyższego komornego,— 

to, na które się zgodziła, a 
pani Fasano odmówiła, ges 
n i z tajemniczym uśmie-

opuściła pokój. 
m N nocy obudziły lokatorkę 

niesamowite odgłosy. 
C A ' \ frs!faty okiennice, szvbv brzę 

7 h fl iT' p o d ' ° - a skrzypiała! krze 
O-—-Jj IL^Kj"16 s i e przesuwały... 
A - ^ T L ^ p d y nazajutrz rano pani Fa 
*̂rM$Lł> spytała gospodynię, czy 

Okazało się, że hałasowała [pani, której traf iał się korzyst 

Niezwykła transakcja małżeńska, 

14-letnia służąca gospodyni, — 
Giuseppina Catit . 

Czyniła to z namowy swej 

W Chicago odbył się nie- [sprawę swemu 70-letniemi me-
niejszy lokator i która w ten zwyk ły proces. ?OW). domagając się mzw > lu. 
sposób chciała wypłoszyć panią i Oto osiemnastoletnia pani i Młodociana małżonka oskarżyła 
Fasano. Staruszkę aresztowano. F lor -nce Gutowska w y t o i z y ł * Iswtegci męża o „kupienie" ie] od 

Droga do s z c z ę ś l i w e g o m a ł ż e ń s t w a . 

C ł i e m j a m i ł o ś c i 
Sensacyjny wykład londyńskiej lekarki. 

Londyn, w październiku. 

(Od własnego korespondenta). 

Londyńska lekarka pani E. Tu l 
Jery Yong wystąpiła onegdaj w 
Albert-Hall przed licznie zgro
madzoną publicznością, wśród któ 
rej było wielu przedstawicieli na
uki, z *en&acyjnym odczytem. P. 
Yong po długich studiach nad i-

MB » r-» r ~~ — 7 " * TC 1 •* y w * J 

SBWia te nocne hałasy, starusz M o l a 

'ss^POwiedziała: niezgodności stadeł małżeńskich 
p- Dom mój nawiedzają, nie doszła do wniosku, że przyczyny j y . upiory 

o one tak hałasują. 
c*eli pani się obawia, 
adze się wyprowadzić. 
ani Fasano wolała jednak 
f C się do policji i ta szyb-
?ta „upiora". 

niewtu cóliwych małżeństw naje
ży szukać preedewszystkiem w 
różnicy chemicznego składu po
szczególnych organizmów. (O tej 
teorji pisaliśmy już w „Echu" 
przed niedawnym czasem). 

— Jest to fakt, — twierdzi lon 
-x:o:x-

Odpowiedź na 500 telegramów. 
Najcięższe chwile lotników. 

Pwąj lotnicy amerykańscy : liśmy nadzieję, a tymczasem mu 
J E r r o l Boyd i por. Conno*-, [sieliśmy ciężko pracować 

starcowi, udzielił pomocy K y f f i l ^ * i ? ? ™ 

pogotowia ratunkowego, f i a ż musieli lądować D r 2 v ^ 
wo na F 1 ców pobicia poszukuje pol< 

cały 
dzień, ażeby odpowiedzieć na 

pięćset telegramów 
z gratulacjami od naszych ame-

antficlslriofc «™ • irykańskich i kanadyjskich wiel 
W mieszkaniu syna prfy, p o u ^ 1 1 . , l b i c " » -

CV Pomorskiej 67, USiłoWfyńskie I J . ? . " ' 'otnisko! _ Była to prawdziwie cięż-
zbawić się życia przez nfinikarzy P r ^ , . s ,, ę w n . h e c l k a robota — zakończył por. Con 
większej dozy amoniaku Idewszystki 
ni łcek Felcman. Lekarz 
towia ratunkowego po Ufóży? 
niu pierwszej pomocy I - Po wvI»rU. 
wiózł desperata w stanlelział 2Te

ą

s

d

tTa-n,U- ~ - d J ° ' 
nym do szpitala. t^ycięzcóu C „ n , e n , e m , e d - e n 

Przyczyną r o z p a c z l i w e * ^ W 0 c e a n u ~ m , e -
ku — niesnaski rodzinne 

znaleźli 
>*arzy anielskich, którzy | n o r , Ykpt. Boyd' dod"ał, że'może 

v ł a Sk!c m' z ?PytaH. j a 

dyóska lekarka, — który w naj
bliższych latach pozwoli jeszcze 
dokonać licznych odkryć na roz
maitych polach nauki. Narazie 
ma on również praktyczne znacze
nie. Nadejdzie niedługo dzień, 
kiedy kandydaci do stanu mał
żeńskiego będą musieli poddawać 
się pewnego rodzaju 

chemicznemu badaniu. 
Ja już od dłuższego czasu przepro 
wadzam praktyczne stosowanie 
swej metody i żadne z małżeństw, I ducha. Kobiety tego typu są 
które zostało zawarte z mej pora-1 bardzo romantyczne, 
dy nie doznało rozozarowania. Ludzie sentymentalni również 

Ludzki organizm składa się I wykazują cechy typu azotowego, 
z szesnastu pierwiastków chemicz 1 Złączenie dwóch osobników które 

nycli należą do tych kontrastowych ty-
których wzajemny stosunek de- pów nieuchronnie prowadzi do 
cyduje o charakterze danej jedno katastrofy. 
stki. Odpowiednio do przewagi j „Wapniak" najlepiej uczyni, je-
jednego z pierwiastków można żeli weźmie za żonę kobietę ty-
skon«tatować dwadzieścia dwa za-1 pu węglowego. Ta odr.nacza się o-

wystają się odludkami. kupcy, podróżni itd. Szybko 
Niektórzy z pośród nich stają się skują sobie przyjaciół i wywiera-
oryginałami. Można sobie łatwo > ją na swoich znajomych dość 
wyobrazić, że małżeństwo takiego I duży wpływ. Jest rzeczą oc>wHt'j 
„wapniaka" z typem azotowym j że małżerór* o „tlenowca" k ko-

bietą typu wapniowego jes. nie
możliwością. Ladzie, mający 
skłonność do tycia, należą prze
ważnie do typu fosforowego. 

Należy podkreślić, że czvste ty
py są nadzwyczaj rzadkie. Zwykle 
jest to mieszanina kilku typóv., z 
których jeden bardziej "sî  wy
różnia. Ludzie, którym brak że
laza i tlenu, 

mają skłonności zbrodnicze. 
Mężczyzna, w którego organizmie 

musi wypaść bardzo nieszczęśli
wie. Typ azotowy jeet skory do 
zabaw zaczyna o półnoey dopiero 
„żyć" i uważa za największe nie
szczęście ranne wstawanie. Ciągle 
poszukują nowych przeżyć, od
znaczają się dużą ruchliwością 

jej w l 'sne j matki za 7 0 •••sicry 
złotych. 

Gutowski stosownie do psKar 
ż.enia poznał swoją przyszłą ż e 
nę w czasie odwiedzin zakład i 
wychowawczego, w ktor.-.r. 
kształciła się Florence. 

I*lorence wychodzą? z.-m\t 
za Gutowskiego miaia 1* lat i 
nic nie wiedziała o t ranzakc i 
pieniężnej, która poprzea^la 
to dziwne małżeństwo. C iszy ła 
się bardzo, że nie będzie n.itrze 
bowr ła więcej uczęszc/ać '.'O 
szkoły, będzie miała wia<ny 
dom. cukierki i fatafaszki na za 
woh-nie. 

Lecz małżonek młode; Flo
rence kochał wicej zwierzęta, 
niż młodą żonę. Miał on kiik.i 
psów i kotów i wolał przeby
wać w ich towarzystwie, niż ba 
wić żonę. 

W czasie sprzeczki domowej 
opowiedział wei małżonce o 
tranzakcji z jej matką, poczerń 
mała Florence niezwłocznie wy 
toczyła mu sprawę rozwodowa 

Sąd, przesłuchawszy świad
ków, udzielił rozwodu, zasądza 
jąc na rzecz Florence 10.000 zł. 
rocznie od sędziwego małżon
ka. 1 

W czasie przewodu sądowe-

sądni OM typy z których każdy 
posiada inne ryiy* charaktcni. 

Pani dr. Yonge opisała każdy z 
tych typów z dużą dokładnością: 
Np. typ nr. 1 , — który można 
nazwać typem wapniowym. Są to 
ludzie o niebieskich oczach, deli
katnej strukturze skóry, trochę 
zamknięci w sobie. Humor jest 

krągłemi kształtami, jest domator 
ką, umie się przystosować do każ
dej sytuacji, a mimo to jest dosyć 
energiczną. Lekarz • chemik może 
doradzać typowi wapniowemu 
zawarcie małżeństwa jedynie z ty 
pem węglowym. 

Zupełnie inaczej przedstawia 
się typ tlenowy. Zarówno u męż-

najcięzsza chwila w ich 
jeszcze cięższem przejściem bv 
ły liczne wizyty publiczności, 
która koniecznie chciała się 
„trochę przelecieć" na sławnym 
aeroplanie i pod kierunkiem 
stawnych lotników. 

•tolloioh nUwy-
laani o g. 10 13. 

uri;dowysa wy. 

a drobne. 
BOLESŁAW SIWIŃSKI, zam. i 
kowle, ZKUHII kartę mob. 1 ksi 
kę wojskową, wyd. w PKU Łdj 
wiat. 

j f i n Bolesława Wstydliwego na dokumentach 1 1 2 3 3 - 3 6 
* " n a ' a u ) ą c a się w krakowskiem archi wum kapitulnem. FRANCISZKOWI FILIPSKIEM 

Niecała 8 - 10, skradziono kslsf 
wojskową, wyd. w PKU -Łód^ 
port rosyjski I legitymacje z4 
sową. 

Potrzebna służąca natye* 
Zgłaszać sie od 5 do 7 Polesi* 
stantynowskle Al. UnJI 18, m 

TOBIASZ KOPLL, ul. Zielona * 
tuty, zgubił książeczkę wujsko*' 
daną w PKU Pińczów. 

UNIEWAŻNIAMY weksle, wy»J 
ne przez Juliana Salamona, & • • 
Bolesława Salamona, z kupna Ł 7 , m , , . „ , , , . . _ 
lasu parcelacji majątku Drużbl^ _ P

r

 ( n , c zdobny do tam-
j — rozumował w mysh — 

BIŻUTŁRJA, zegarki aa raty-1 0 Ciekawe, 
gotówkowe. „Preclosa", Pk>tr»f_J"ż widać z RÓry Zakopa-
nr. 123. w podwórzu. i ^ r z v k n ę ł a najrle Mada — 

rzadką u nich zaletą. Idą wcześnie czyzn .jak i u kobiet wyraża się 
spać i wstają wcześnie. Praca daje typ tlenowy 
im zadowolenie, nie lubią zato | w nadzwyczajnej nuchliwości. 
tańców, do teatru idą niechętnie,: Są to osobniki bardzo toworzy-
rzeczy nowe budzą w nich n ieu- skie. Wśród mężczyzn do tego ty-
fność. W późniejszym wieku 1 pu należą częstokroć polityey, 

x :o:x 

Czy s t r a ż a k m u s i b y ć p s ą k n y ? 

Trudne zadanie sądu paryskiego. 
Paryskie sądy mają często do [Wyleczył się z ran w szpitalu. 

czynienia z aktorkami i tanceriale pozostały mu na twarzy bit
kami , które, uległszy jakiemuś 'zny, które zeszpeciły go ogrom 

przeważa siarka i tlen, ma talent 
organizacyjny i jest agresywny w £ ° o d b y ' się ciekawy djalog. Na 
stosunku do kobiet". [pytanie sędziego, ile kosztuje 

Wykład dr. Yonge wywołał w Ceremonja ślubna, przygodny 
świadek odoowiedział: 

— Wysoki sądzie, ceremonia 
ta odbywa się na raty. Kiedy 
bierze się świadectwo ślubne, 
płaci się jednorazowo dwa dola 

iry, a resztę, to jest wszystkie 
'zarobki , przez całe życie. 

ige 
sferach lekarskich duże poruszę- ! 

nie. Odezwały się liczne głosy za 
przeciw. Czas pokaże, że jej 

hipoteza wytrzyma próbę, śmiała 
życia. 

F. 

-x :n 

Smutny odpoczynek bocianów. 
90 ofiar elektryczności. 

wypadkowi, żądają najczęściej 
odszkodowania pieniężnego 

za straconą urodę. 
Ale żeby z takiem żądaniem 

wystąpił... strażak, tego jeszcze 
żaden sąd nie doświadczył. 

Oto 23-letni strażak Juste, 
•nany w kole swych znajomych 
i przyjaciół pod nazwą „piękny 
strażak", wpadł pod samochód. 

me. 
Dumny ze swej urody 

młodzieniec zażądał przed są
dem odszkodowania w wysoko 
ści 200 tysięcy franków (około 
70 tysięcy złotych) za straconą 
urodę. 

Wątpliwe jest, czy sąd pa
ryski uzna, że koniecznym wa
runkiem dla strażaka jest uroda. 

Nie szczędźmy datków za znaczek 

na strażaków Inwalidów 
w niedzielę dnia 19 pażdzierwka r. b. 

Sto trzydzieści miejscowości 
w Szlezwiku pozbawionych zo
stało nagle 

światła elektrycznego. 
Nikt nie wiedział, co było przy 
czyną tego wypadku, aż wresz
cie wysłani celem naprawy po
łączeń monterzy stwierdzili, że 
winowajcami były bociany. Zlot 
ptaków odbywał się w miejscu 
skrzyżowania kabli elektrycz-
—mmt ! • mu a m — a w — 1 

nych. Jeden z bocianów usiadł 
na drucie i padł 

rażony prądem. 
Zainteresowane tern inne bocia 
ny przypuściły formalny szturm 
na przewody elektryczne i po
zrywały je, ciężlto jednak oku
pując swoje zwycięstwo. Obok 
pozrywanych kabli leżało bo
wiem 90 trupów bocianich. 

— :0:- - . ,~ 

Stary drewniany kościół św. Rocha z XV wieku w Dobnynie 
Wielkim (Opole), który według notatek pracy niemieckiej, ma 

być zburzony, 

18) 

P o wieść sensacyjna. 
x:o:x 

i POKOJE z kuchni,, wygodsf N j e S r - k ę*Ś1Ta'V 
tychmiast do wynajęcia. ZagaJ^ taliL̂  b ^ złośliwy, a-
35. m. 8 III p. In«n*i!l a n — twierdził upar-

Ą uektor spoglądając na Ma 

f a J a Jego wzroku... 
MŁODY człowiek z wyrobienie 
rowem poszukuje posady 250 
zt. Oferty do administracji po<M ROZDZIAŁ XI 

s i l " v m wietrze 'halnym. 
0 0 ODSTĄPIENIA fllja p i e c z y ^ wył niemal całą noc i 
ulału, Zawadzka 26. J*1

 Posadami wil l obudził sie *ii^iy-zamsionv
 p ° r a n e k - ~~ - r r zamglony poranek. -

ZAGINAŁ pies rasy Doberma^J n i e opuszczał w „Mirabel 
fi ™*fj}(iz*k i dopiero głośny dawo 

'ający na obiad ścią-
ialni gości. 

tony (najchętniej z , nspektor ze Steryńskim 
- planista koncertowy. "T^ 1 ' ^ ° stołu zauważyli, iż 

Ar.t«r — 1 ~ A- gadatliwej blondynki sie-
<l\ vvgolonv z krótkicrai wą-

1. ł ' v zY w , uJą.cv na obiad ścią-
--£,d0. Jadalni gości. 

5ZUKA ̂  
Lawaler 
ir.ej, któraby dopomogła do 
itanowlska, Wiek 1 wyznanie ^ 'ygolonY 
le. Łaskawe ojerty do X c i * | m i Dan. 
Małżeństwo". 1 

— Panowie pozwolą, moj 
mąż — poinformowała blondyn 
ka swych sąsiadów, a gdy wy
mienili uścisk dłoni dodała — 
czy prawda Władku, że pan So 
nek jest dziwnie podobny do 
ciebie? 

Para przenikliwych oczu spo 
częła na inspektorze. 

— Nadzwyczajnego podobień 
stwa, Zosiu, nie widzę — zau
ważył hipnotyzer — chyba, że 
z oczu. 

— Jakto? — sprzeczała się 
żona — a wąsy? 

— Wąsy? Owszem bardzo. 
Ale to już fryzjer winien. 

Steryński usłyszawszy odpo
wiedź zachłysnął się śmiechem. 
Zawtórował mu inspektor. 

— Pięknie mężu, pięknie -— 
rzekła z wyrzutem pani Zosia. 
— Jestem niezadowolona z cie
bie. 

Hipnotyzer wziął na widelec 
kawałek mięsa i odpowiedział: 

—' Moja kochana, a któraż to 
żona jest zadowolona ze swego 
męża? Tyle się słyszy skarg Z 
ust kobiet na swych małżon
ków, że doprawdy nikt już na 
to nie zwraca uwagi. Zdaje się. 
że na świecie niema takiego 
męża, któremu żona nie mogła
by przypiąć łatki. 

— No, no, przestałbyś lepiej 
— przerwała mu żona z uda-
nem oburzeniem. 

Konfliktowi małżeńskiemu 
przysłuchiwali się wszyscy go
ście, przy dyskretnym brzęku 
nożv i widelcy. Mąż pani Zosi 
nie przejmował się tern zbytnio 
i głośno ciągnął dalej: 

— Widzisz, kochanie, męża 
trzeba sobie urobić odpowied
nio do waszych potrzeb. Najle
piej wziąć główkę kapusty włos 
kiej, poszatkować ją na cieniut
kie pasemka i wbić do niej z 
pięć tuzinów kobiecych zachcia 
nek. Następnie mieszaninę t-j 
odpowiednio wygotować, dole
wając trzv kwarty lelum-pole-
lum, odrobinę pobłażliwości w 
proszku i prażyć to wszystko 
na drzewie safandułowem. 

Receptę dowcipnego hipnoty
zera przyjęto głośnemi wybu
chami śmiechu, a nawet jeden 
z panów zaczął go oklaskiwać. 
Hipnotyzer pochylił się lekko 
w jego stronę i mówił dalej: 

— Gdy się już odpowiednio 
ta mieszanka zarumieni, kobie

ta winna uważać, aby się po
trawka nie przypaliła, wtedy 
bowiem mąż może bvć zgorzk
niały i nie do użycia. Następnie 
gdy maź zacznie stygnąć, wlać 
ja trzeba w ładną formę, na
kryć pantoflem małżeńskim i 
czekać aż wyłoni się potulny 
według waszego upodobania 
mąż. 

Hipnotyzer skończył i spoj
rzał na żonę, która zaśmiewała 
sie wraz z innymi. 

Redaktor Steryński nie mógł 
ukryć swego zachwytu i z en
tuzjazmem uścisnął mu dłoń. 

— Widzę, że jest pan świet
nym towarzyszem pogawędek^ 
Zazdroszczę panu dowcipu. Cu
downie pan tego „m?ża" ujął. 

Hipnotyzer pogładził wąsiki t 
zapytał: 

— Jest pan żonaty? 
— Nie... 
— W takim razie niech się 

pan ożeni, a będzie pan na za
mówienie sypał tragicznemi do 
wcipami. Zona z pewnością od
kryje w panu nowy drzemiący 
dotąd talent. 

Steryński podziękował skwa 
pliwie za radę i zamilkł. 

Podano deser. Na widok tor
tu pani Zosi zabłysły oczy. — 
Wpadła w doskonały humor. 

— Mężusiu — oświadczyła 
w pewnej chwili — panom mó
wiłam o twych nadzwyczaj
nych zdolnościach hipnotyzer-

skich. Czy bvś nie zechciał u-
rządzić nam coś w rodzaju se
ansu? 

Zagadnięty zrobił wielkie 0-
czy. 

— Ależ moja kochana, nie jes 
tern hipnotyzerem z zawodu, a 
oczy me nie zawsze zdolne są 
rozkazywać. 

— Widzę — dodał, zwraca
jąc się do inspektora — że żona 
moja nie próżnowała, a przynaj 
mniej jej języczek. 

Pani Zosia udała obrażoną. 
— Wiedziałam, że będziesz 

niezadowolony, ale seans mu
sisz nam urządzić. 

— Nie, moja droga — zaprze
czył stanowczo mąż — nie jes
tem dzisiaj odpowiednio uspo
sobiony. Natomiast ciekaw jes
tem, jak panowie przyjmą moją 
propozycję, mianowicie chodzi 
mi o dobre spędzenie wieczoru. 
Czy nie udałoby się zorganizo
wać jakiegoś gremjalncgo wy
padu do Karpowicza na dobrą 
kolacyjkę, taniec i występy ar
tystyczne? 

Pani Zosia, namiętna zwolen
niczka tańca, usłyszawszy o 
..wypadzie" zapomniała zupeł
nie o seansie spirytystycznym. 

— Doskonały pomysł — en
tuzjazmowała się — deszcz wi 
si w powietrzu, słowem wyma
rzona pogoda do odwiedzenia 
wieczornego dancingu. Czy pa
nowie to potwierdzają? 

— Bezwątpienia — zgodził 
się inspektor — tylko kto zwer
buje większe towarzystwo? 

— Niech pana o to głowa nie 
boli. Już ja się tern zajmę. Prze-
dewszystkiem cała „Mirabella"' 
nie odmówi, a następnie moje 
dwie znajome z Zakopanego, 
któremi panowie tak się opie
kowali na wycieczce, szczegól
nie pan, panie Steryński. 

Z uśmiechem podziękowała 
za obiad i przeszła do salonu, 
gdzie grał już patefon. 

Inspektor Sonek był w siód-
mcm niebie. 

— Pani Zosia jest nieocenio
na — pomyślał odsuwając krze 
sło od stołu. Podziękował jej 
mężowi za towarzystwo i udał 
się do swego pokoju. Nie zdą
żył jeszcze zamknąć drzwi gdy 
wszedł Steryński. 

— Pani Zosia zaczepiła mnie 
w przejściu i oświadczyła, ie 
..wypad" dojdzie do skutku. — 
Kazała nam być w pogotowiu 
no kolacji, a obecnie jedzie wer 
bować Marję Mesanow i Madę 
Mawilską. 

— Świetnie — odparł zado
wolony inspektor. — Ta kobie
ta nie wie. jaką mi wyświadcza 
przysługę. 

Spojrzał przelotnie w lustro 
i siadł w głębokim fotelu. Ste
ryński zdjął trzewiki i na nogi 
nałożył wygodne pantofle. 
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Z Poznania donoszą 
Na szosie w powiecie poznań 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W wyniku zapisów dobrowol-1 zębów dzieci szkół powszechnych 

nych w maju r. b. zgłosiło «ię do | i od 1-go września rozpoczęła \>ca s l( im pod T a r n o w e m Podgór-
szkół powszecluiych w Warsza- płatną pomoc dentystyczna, z k l ó : , ; e i n zdarzyła Sie groźna kata-

' ' rej ma korzystać dziennie około strofa samochodowa. Samocho-
400 dzieed. dem firmy „Komnik" wybrała 

* się na przejażdżkę rodzina u-
Niezwykle interesujący koncert 'rzędnika wojewódzkiego Woj-

eymfoniczny odbył się w Filliar- czyńskiego. Kierował samocho-
monji wan-zawskicj. Przy pulpi- 'dcm 27-letni Aleksander Sutów-
do kapelmistrzów l i m stanął ka. W pewnej chwili z niewyja

śnionych dotąd przyczyn samo
chód całą siłą uderzył 

o drzewo przydrożne. 

O s i e m ofiar katastrofy. 
Tragiczna wycieczka urzędnika. 

wie 11.244 dzieci, w końcu sierp 
nia 2.565 dzieci z rocznika 1923. 
W porównaniu z rokiem ubieg
łym liczba d/ieci zwiększyła się 
prawie o 5000, liczba oddziałów 
zwiększyła się O 54, liczba dzieci 
w oddziałach wzrosła z 42 prze
ciętnie na 43—44. Pomimo zwiek 
szeuia ogólnej liczby oddziału;,, 
pozostaje jeszcze bez miejsca w 
szkołach około 5.100 dzieci Z 
trzech najmłodszych roczników z 
czego na rocznik dzieci 7-łelnich 
przypada 4.«60. Rada szkolna 
wspólnie z inspektoratem szkol
nym przystąpiła już do tworzenia 
oddziałów dodatkowych dla tych 
dzieci. Będą one otworzone w tych 
szkołach, gdzie są jeszcze w godzi 
nacli popołudniowych wolne sale. 
Według przypuszczalnych <*!>Ii-
ozeń w tych dodatkowych oddzia
łach znajdzie pomieszczenie oko
ŁO 1400 dzieci. Będą orne otworzo 

ne najpóźniej do połowy paź
dziernika. 

Komisja do spraw oświetlenia 
miasta zamierza dokładnie zba
dać, w jakim stopniiu gaz może 
być zatAąpioiiy przez elektrycz
NOŚĆ i czy ZAWAZE celowo. W zwią 
zku z teru przeprowadza się W 
elektrowni gazowni kalkulacje 
celem stwierdzenia, jakie «a ko-
usty oświetlenia gazowego i elek
trycznego. Kalkulacja może być 
przeprowadzona tylko po tecłmi-
c/IIEM zbadaniu intensywności GA 
acwego świniła. Takie fotometry 
ozne badania będą w najbliższa m 
czasie przeprowadzone na ulicach 
Warszawy. 

Pałmiarnia na Rakowcu znajda 
je się w pobliżu lolni-ka i zacho
dzi OBAWA, aby nisko szybujące 
w godzinach wieczornych aeroplu 
n\ nie zaczepiły kołami podwozi 
dachu wysokiej palmiarni. Wy
dział techniczny urządzi na da
chu palmiarni dwa wielkie reflek 
tory czerwone, ktoreby WSKAZY
wały lotnikom na idebezpicczcń-
•two zbyt niskiego w tern miej
scu szybowania. 

Najbliższą prcmjerą teatru I -! 
niego będzie lekka komedja ZNA
komitego KOMEDJOPLBARZA Stefa
na Kiedrzyńskiego pod tyt. „ N i e 
rzucaj mnie, Madame...", z któ
rej pełne próby odbywają się pod 
kierunkiem reżyserskim p. Pawła 
Owcrłły. 

W najbliższych dniach przybyć 
mają do Warszawy przedstawi
ciele konsorcjum francuskiego, 
które zaproponowało magistrato
wi budowę hal centralnych i rzeź 
n i z możnością eksploatacji na 
swój rachunek. Przedsiębiorstwa 

Oókar Fried. Program wypełniły 
wy Iguanie utwory Beethovena. 
Solistami byli dwaj młodzi wirtu
ozi: pianista czeski Ruda Firku-
sny i ekr/ypek Bronisław Cimpel. 

wywracając się 4-krotuie. az 
znalazł się w rowie. 

Jadący samochodem Józef 
Wojczyński odniósł ogólne po
tłuczenie, lżejsze pokaleczenia 
odniosła żona jego Helena, 12-
letnia córka Zofja złamała oboj
czyk, 9-letnia Danuta skaleczy
ła dotkliwie rękę, S-letnia Alek
sandra odniosła lżejsze pokale
czenia, a 6-letnia Halina uległa 
ciężkim poranieniom nad okiem 
wskutek czego 

oko jest zagrożone. 
Kierowca samochodu Surów

ka pokaleczył się lekko, a dot
kliwszych pokaleczeń doznał 
Henryk Polcyn. 

KRATECZKI. 

esoła jazda z noworodkiem. 
Chrzciny z przeszkodami. 

Pamiętam ten dzień doskona
le, chocinż to było bardzo daw 
no, przed wielu, wielu laty, kie
dy to jeszcze był na świecie o-
ryginalny konjak Szustowa z 
dzwonkami i papierosy „Ke-
uoma" po 10 kop. paczka i stój
kowy na rogu. To hył dzień 7 
września... roku. To był bardzo 
pickny dzień. Słońce świeciło ra 
dośnie, jakby wiedząc, że za 
chwilę nastąpi ważki moment 
w dziejach ludzkości, dorożki z 
powagą stały na postojach, u 
konie czujnie strzygły uszami. 
Było to w Lodzi w jednym z 
domów na ulicy Piotrkowskiej. 
W pokoju stało łóżko, a w tern 
łóżku leżała moja matka. Jesz
cze pięć minut i stało się to, co 
się miało stać: przyszedłem na 
świat. 

( idy spojrzałem na swoich 
rodziców (pamiętani to, jak dzi
siaj) i zobaczyłem, że nie są a-
ni Rotszyldami ani Fordami, na 
;:n; k protestu głośno krzykną
łem. Nikt jednak nie przejął się 
tym krzykiem. Dano mi następ
nie trochę czystej wody. Tym 
razem krzyczałem przeraźliwie 
i długo, wody nie chciałem pić, 
a rodzice nie mogli się domy
śleć, ie chciałem koniaku, a nie 
głupiej wody. Niestety wmusill 
we mnie ową wodę, a Ja z roz-

CHRZCINY. 
Nie tylko ja się urodziłem. — 

Urodził się również syn Piotra 
Celtera, przy ulicy Radwań
skiej. Młody Cclter darł się rów 
nie głośno jak i ja, czy z tych 
samych powodów nie wiem. — 
Wiem jednak, że tatuś Celter 
był niesłychanie dumny ze sy
na i na 14 czerwca r. b. zapro-
sił z tuzin kumotrów. bv godnie 
oblać potomka, a następnie po 

jle przeszłyby po pewnym czask wieźć go do kościoła, na chrzci* 
na własność miasta. Iny. Celem przewiezienia mło

dego Celtera do kościoła spro
wadzono dorożkę. By dryn-

Grzegorek wie-
Kasa Chorych porozumiała się 

i magistratem w sprawie leczenia Idziarz Marcin 
.<•«*» x :<>:x—j — 

Złodziej taksówek i rowerów. 
Młodociany przestępca 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Po kilkudniowych poszukiwa 

nlach, policji udało się ując 
sprytnego i niebezpiecznego zło 

osiadł w więz ien iu . 
dzieją, 19-letniego Bronisława 
Szochowa. Młody ten złodziej 
skradł taksówkę, którą uwiózł 
napotkanego po drodze 12-let-

dział, że jak się Celtcrowi rodzi 
syn, to jest wielkie święto, po
częstowano go tak dokumentnie 
wódką, że zalał się. 

Dzięki temu stanowi Grzcgo-
rek wraz ze swoją dorożką 
wprost fruwał w powietrzu wio 
ząc BOWOfodka w towarzy
stwie Augustyniakówny, Szy 
mińskiego i dumnego papy Cel 
tera. 

Przv zbiegu ulic Radwańskiej 
i Wólczańskiej dorożka na skrę 
cie uderzyła błotnikiem 63-let-

—-———x:o:x 

nią Stanisławę Bedę, która u-
padła na bruk, odnosząc okale
czenie i zwichnięcie ręki. 

Chrzest nowego obywatela 
odwlókł się przez to o kilka mi-
nut, które zajęło spisywanie pro 
tokułu dorożkarzowi. 

W rezultacie Sąd Powiatowy 
uznał Grzegorka winnym spo
wodowania okaleczenia ciała 
Bedy z powodu nieostrożnej Ja-
zdy i skazał go na 1 miesiąc 
więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

strzelił do siebie z rewolweru. 
Z Wilna donoszą: 

Wczoraj w domu nr. 10 przy 
ulicy Tartaki rozegrała się 

wstrząsająca tragedia. 
Zamieszkały w tym domu 

23-letni Aleksander BcrdmoM 
i zawodu szofer, powróciwszy 
do domu z pogrzebu ojca swe
go koilogi został powitany w do 
mu przez ojca ostrcml wymów 
kami. 

Będący w stanie bardzo pod 
nieconym Berdnold wbiegł do 
sąsiedniiego pokoju ! nie namy
ślając sic wiele porwał za re
wolwer i 

palnął sobie w łeb. 

Na odgłos wystrzału wbiegł 
do pokoiju ojciec samobójcy, a 
widząc syna leżącego na z/ienn 
z przestrzeloną głową, w roz
paczy chwycił rewolwer usiłu
jąc również I sobie odebrać i v 
cie. 

Na szczęście koleba Jego sy 
na, który wibiegl razem z Bern 
doldem do pokoju nie strać ł 
przytomności 1 Jednym susem 
podbiegł do starego Berndolda, 
odbierając mu broń. poczem za 
czął wzywać pomocy. 

Aleksandra Berndolda prze-

-xox-

Śmierć za przedłużenie urlopu. 
Samobójstwo strzelca. 

12 lał więzienia 1 S P G 

Z a ZabÓjSfWO mamą Trzy spotka 
Z Chojnic donoszą: |kiego Zalewskiego z 

0 hasze hazenistk Toczyła się pri:ed izbą kar- który 
r.ą tutejszego sądu okręgowe-

Żalewskiegt 
był kcch£:; 

go rozprawa przeciwko zabój 
com ś. p. Jana Wery, osadnika 
w Zatnie, powiatu tucholskie
go. Jako oskarżeni odpowiada
l i : żona zamordowanego Apoło, 
nja Wercwa, lat 44. syn zamor-jgo parobek 
dowanego Alojzy, lat 24 orazimiast broni 

wej, lecz w toku pr 

parobek Józef Błaszkowski. Utflkobj 
44. Akt oskarżenia zarzuca We 
rowej, Łż w lutym 1924 r. nama 
wiata swego syna Alojzego do 

zamordowania ojca, 
który w roku 1922 wrócił do 
domu z niewoli rosyjskiej. 
Wskutek namowy syn Alojzy 
istotnie zbrodni dokonał zabija
jąc ojca siekierą poczem trupa 
pochowano w stodole. Po doko 
naniu zbrodni opowiadała We-
rowa rudniom, że mąż opuścił 
ją I wróc'ł do Rosji, gdzie miał 
rzekomo kochankę. Błaszkow-
sklemu zarzuca się. iż poma
cał w dokonaniu zbrodni. Spra 
wa zamordowania Wery wy
kryła się przypadkowo dopiero 

po sześciu latach. 
Aresztowano początkowo rów
nież ślusarza kolejowego nicja-

nia śledztwa sprav\ 
niemu umorzono z 
ku dowodów winy. 

Syn-morderea tl 
tern. że do zbrodni 

Błaszki 
on swi 

namawiała g 
dowąnia ojca. Wei 
ra się wszelkiej wi 
że wiedziała \vpra< 
dni, lecz dopiero pc 
fakcie. Następnie 
swej (79-!ctn:ej 
zwierzyła s'e z doK 
morderstwa. Matka 
namawiała ją równie* 
mordowana także sw: 
ci. których 

miała dziesi 
Prokurator wi 

a J Pierwszy tydzień rozgrywek 
p f | mistrzostwo Polski w grach 
Draortowych najpomyślniej wy-

dla Cracovii, 
rwwiem valcoverami zdobyta 
rfata dwa zwycięstwa, gdyż do 
s«v w szczypiorniaka nie sta-
t rwa się Pogoń katowicka, a do 
J«wwodów koszykówki męskiej 
u $ przybył zespół HKS. z L i -

Poza tern jak już donosiliśmy 
i wtorkowym numerze „E-
a" 1KP. uległ niezasłużenic 
'.S-owi poznańskiemu 17:25. 

Areszcie w Ill-ej grupie Po-
ł j a stołeczna „nabiła" Ognis-

1 w Wilnie 37:13. 
nadchodząca niedziela przy-

•sie przedewszystkiem spot-
•ue rewanżowe 

w koszykówce męskiej 
J M • k «

 S i " ' ł a
 Ło3S law^a AZS z Po 

AlojzcTO Wery o 10 K i ia . k t ó , „ „„L»?\-Z,f.t Alojzego 
zienia. 

Sąd skazał Wc 
lat ciężkiego więzi 
na na 10 lat wic 
Błaszkowskiego uv 

i m n i 

ta. który po fuzji z Czarną 

Iynastką stanowi całkowitą 
rczentację tego miasta. Za-
ezvć należy, że AZS. w o-
gu swym nic posiadał groź-
:h przeciwników ł aby wy-
jć mistrza spotkał się jedynie 

R V » W ai\f JGUYLMC 

iukrotnie z Wartą, którą o-
'wiścię pokonał. 
KP. jak wiadomo w okręgu 

. I . - o - f , 0 d u ż o d o rozegrania me-
f ledsa I choroba żony przyc iyną w v k o i « ^ mistrzowskich i to z groź 

Z Bvdtfoszczv donoszą: .przytransportowany d o f drużynami; z ŁKS-em wal 
Na I k f t S " zarządzenia pro- 5% przyznał się o t w f fespól fabryczny cztero-

kuratury aresztowano urzędni- przywłaszczenia sobie S y " ^ 
ka sądoweg-o w Inowrocławiu, t^dzy, tłumacząc J "^wl* i°n^ " 
Antoniego Gorczyńskiego, byłe-, lo z powodu biedy i c h j ° n a bo jku IKP. (Ogrodowa 
go rejestratora prokuratury w ny gdyż marne " P 0 3 ^ ^ ^ ? ^ " 6 z e t h c * ^ 
Bydgoszczy, za przywłaszczenie , rzędnika sądowef 
sobie 5000 al., 
złożonych do depozytu. 

Aresztowany Gorczyński, — codziennych. 

Nieszczęśliwy wypadek hist 
Zawadiacki samochód 

Z Poznania donoszą: 
Przykremu wypadkowi uległ 

w tych dniach znany historyk 
wielkopolski, dyr. miejskiego 
urzędu statystycznego, p. Zyg
munt ZaJcskL 

Przebieg wypadku byt nastę 
pujący. Gdy p. Zaleski odpro
wadzał swych gości do samo
chodu, stojącego przed Je*o 

na z a * * a wniesioną klęskę. 
czyło »!* J ? a V f c h l ąd j5 imy . że tym razem wy-
me .w iwbe .dn p r z y p a d n i c 1KP., który 

I zespołem lepszym technicz-
I I taktycznie od gości, co 
•dnie stwierdziła prasa po-
•jńska. 
jeśli pierwsze punkty padną 
i łodzian publiczność nie za-
ini dopingować swych pupi-

tak, że o wynik możemy 
Stojący na p J s p o k o J n l - Q ^ z a ś p l e r w S Z ° 
leski został powalony P 

mieszkaniem, niespod 
nadjechał Inny samoch 

zawadził o chodn 

to na ziemię i odniósł 
nlejsze obrażenia. Stan ; 
p. dyr. Zaleskiego na 
cie nie jest groźny. 

Polski Śląsk - Ni 
Ciekawy mecz 

Ubranie za podatki. 
Samobójstwo właściciela r&staw 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj rzucił się 20-letni 

strzelec Emil Hary z 75 p. p. z 
Król. Huty pomiędzy przystan
kiem kolejowym Guidów a Or
nontowicami pod nadjeżdżający 
pociąg, który go zupełnie 

zmiażdżył. 

niego chłopca. Z powodu zepsu 
cia się motoru, zmuszony był 
pozostawić ją na szosie pod Ła
biszynem. Następnie dopuścił 
się on kradzieży dwóch rowe
rów i złotego zegarka; dalsze 
jednak dochodzenia wykazują, 
że ptaszek ten ma więcej spra
wek na swem sumieniu. Osadzo 
no go w więzieniu. 

x:o 

$. p. Hary dnia poprzedniego 
o godz. 24 pożegnał się z rodzi
cami i rodzeństwem I opuścił 
dom z nadmienieniem, Iż odjeż
dża do pułku w Król. Hucie. 

Na wyżej wymienionym od
cinku kolejowym śp. H. roze
brał się z bluzki, zdjął trzewiki, 
ułożył rzeczy w rowie, oczeku
jąc nadjeżdżającego pociągu, 
pod który rzucił się dopiero w 
ostatniej chwili. Maszynista spo 
strzegłszy to, zatrzymał pociąg 
— niestety już zapóźno. 

Dochodzenia wykazały, że ś. 
p. Hary targnął się. na życie z 
obawy przed karą, jaka miała 
go spotkać za samowolne 

przedłużenie urlopu. 
x 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Popełnił samobójstwo oby

watel bydgoski p. Kosmowski, 
właściciel restauracji „Espla-
nada". Rzucił się on do Wisły 
pod Ostromeckiem, zostawia
jąc na brzegu ubranie i kartecz 
kę, żądającą odniesienia ubra
nia do Urzędu Skarbowego 
wzamian 

b. m. odbędą się zawody 
rezentacyjne Deutsch O/S. 

olski Śląsk w Bytomiu. Ka 
•n związkowy ustalił nastę-
NV skład drużyny reprezen 
W j ; 

rożek (Śląsk Swiętocht.), 
iHza (I. F. C) , Lober (B. B. 

Kaźmierczak M. (Kol. P. 

za zaległe pmtat 
Jak głoszą zebrane 

ści, Kosmowski zalegał 
maitych podatkach n a j ^ 
s u „ l c około 3(,O00 zł. N J S j J 0 r | W 

ny przez Urząd SkarbO 
rzędy egzekucyjne. K o s i - ) Ł Z 0 P N z m i c n j j s w o j e 

szukał jedynej i i c ! ec /k i low l s k o o d n o ś n i e u s t a ! e 3 j a 

podatkami w samobOjst<kndarzyka rozgrywek o pu-
• :o. — l -.Kuriera Łódzkiego" mię-

Pocałunek dla polskiego n o n c ^ f ^ E ? 
Pocztówka górala 

W tych dniach kapitan statku 

EL*!0?* terminy: 
r. 

26 

„Wanda" w Gdyni otrzymał z 
Zakopanego pocztówkę z nastę
pującym napisem: 

„Ze szczytu Giewontu prze
syłam serdeczny pocałunek dla 
polskiego morza. Józef Roj —-
góral". 

Wysyłający prosił ponadto 
kapitana, by wrzuci? 

Kapitan statku stosov 
woli patriotycznego gó 
czasie Jazdy na Hel, za 
kował obecnym treść p 
ki, a następnie w uroc 
nastroju i skupieniu duch 
cił pocztówkę w fale m 

P A U L G I N I S T Y . 

U b R U n L J M w f l s 

— A zatem, pan mnie wypę
dza? 

— Tak jest. 
— Czy jest to ostatnie słowo 

pańskie? Pożałuje pan tego! 
— Co chcesz przez to posie

dzieć, durniu? 
Służący, któremu p. de Varig-

ney przed chwilą wymówił miej
sce, spojrzał panu swemu prosto 
w oczy, z czelną odwagą, a drwią 
cy uŃmiecli ukazał się na jego fl
etach. ' 

— Zwraca pan zbyt czujną u-
wagę na drobne przewinienia swo 
je j służby, — rzekł, — lecz nie 
widzi rzeczy ważniejszych, jakie 
dzieją *'<<; u niego... 

— Co oznacza to gadanie? 
Lokaj Stefan podkreślił jeszcze 

•woje aroganckie zachowanie, a 
ręce jego ze złością objęły poręcz 
krzesła. Rzekł, kołysząc niem: 

— Wiem, co wiem. 
—• 1 co to jest, proszę? — zapy 

toł p. de Varigney, widocznie zde
nerwowany. 

— Och! skoro mam ten dom cv 
puścić*-- Cdyby pan więcej pilno

wał pani, nie miałby pan tyle cza
su dla przekroczeń służby... 

P. de Varigney pohamował 
ruch gwałtowny, opanował, się 
i potrafił zachować epokój. 

— Wytłumacz się, — rzekł. 
— No, to nietrudno, — rzekł 

lokaj. — I rad je*tem z okazji... 
Będzie to nauczką dla pana za od 
prawienie sumiennego sługi z po
woju drobnostki... Gdy- pan w 
swoim gabinecie zamyka się nad 
książkami, pani ze swej strony w 
swych apartamentach, na tamtej 
połowie zamku, przyjmuje gości... 

P. de Varingney wysiłkiem wo
li nie zdradził zdziwienia. 

— I tak dalece się nie żenuje — 
brutalnie dodał lokaj, — że nie 
dalej jak kwadrans temu przyjęła 
u sjebie p. de Cernaiłlea, A że za
zwyczaj do.̂ ć długo spędza u niej 
czas w zamknięciu, będzie się pan 
mógł przekonać natychmiast, że 
mówię prawdę... I przyzna mi 
pan, że zapomnienie sprawunku 
jest jednak rzeczą mniejszej wagi 
od tego, co miałem zaszczyt zako
munikować pana. 

— Stefanie, — rzekł mu p. de 
Varigney — jesteś nędznikiem. 

— Jak pan chce! Więcej zrobić 
nie można, jak mnie wypędzić! 
l/ccz niech skonam, ieżcli to nie
prawda! 

P. de Varigney milczał. Służący 
odniósł niski triumf. Czekał wy
buchu, sprzeciwu, oburzenia, któ 
re mógł rozwiać bez trudu. 

I cóż to znaczyło być uozonym, 
korespondentem Akademji , z no
sem wiecznie utkwionym w sta
rych szpargałach! Nie dodawało 
to bystrości do orjentowania się 
w sprawach najbliższego otocze
nia. 

P. de Varigney nie zdradził ni-
czem wzhurzenia, jakie odczuwał 
i*pozornie spokojnie wzruszył ra
mionami. 

— Powinienem k i j swój potrza
skać na tobie za twoją czelność, 
lecz nigdy nie należy oszczerstwa 
pozostawić dość czasu, by rozpo
wszechnić się mogło. Choćbym się 
poniżyć mia, lecz zgadzam się do
starczyć ci dowód, mój człecze, że 
popemiłei podłość bezowocną. O-
czywiście podobne' gadanie nie 
może nawet dotknąć mojej żony. 
A jednak, skoro już popełniłeś tę 
niecną zbrodnię oskarżenia j e j , 
przezwyciężę swój niesmak i emu 
szę ciebie do przyznania się, żeś 
w ohydny sposób chciał zbrukać 
kobietę nienaganną. 

— Co do tego, — rzekł Stefan 
przez zaciśnięte zęby, zdumiony 
odprawą, z jaką spotkała się jego 

zdrada — co do tego, to jeszcze 
zobaczymy. 

— Zobaczymy to zaroś! 
Lokaja ogarnął niepokój. Zro

zumiał, że postąpił bez zastano
wienia. P. de Varigney zazwyczaj 
był całkowicie zaabsorbowany 
swoją praoą, lecz był człowiekiem 
zapalczywym i gwałtownym. 

— Niech m i pan daruje, — 
rzekł, — pod wpływem złości po
wiedziałem zawiele. 

— Zapóźno na cofanie swych 
słów. Pójdziemy zobaczyć obaj. 
Muazę ci dowieść twej podłości. 
Nie chcę nawet cienia podejrze
nia, lecz uprzedzam cię, że gorzko 
mi odpowiesz za wszystko! 

— A wiec, dobrze! — zawołał 
Stefan, wytrącony znowu z równo 
wagi. 

— Byłem głupi, że dałem się powodować skrupułom. P. de Cer 
naillcs jest u pani. Widziałem go 
dobrze, jak wślizgiwał się do po
koju. 

P. de Varigney, /lekka poblad
ły, ale stanowczy, otworzył biurko 
i wyciągnął z szuflady pęk kluczy 
przeznaczonych do wszystkich po
kojów pałacu. 

— Idź za mną. — rozkazał. 
Przeszedł długą galerję, prowa 

dzącą do skrzydła pałacu, które 
zajmowała p. Yarigney i obrała 

dla siebie, gdy zmodernizowano 
wnętrze tej dawnej pańskiej sie
dziby, położonej na wysokiej ska
le nad rzeką. 

Szedł bez wahania, nie zdradza 
jąc żadnego wzruszenia. 

Znaleźli się wreszcie przed 
drzwiami pokoju, gdzie zgodnie z 
świadectwem Stefana, okrył się p. 
de Cernailles. 

— Wiesz dobrze, że pokój ten 
nie ma innego wyjścia, prócz tych 
drzwi? 

— Tak. panie. 
— Nie mam prawa wpuszczać 

ciebie do pani bez pozwolenia. 
Wejdę tylko i zapytam, czy wol
no ci będzie wejść... 

Stefan nie skłamał: w pokoju 
był p. de Cernaille*. Pani de Ya
rigney ukryła twarz w koronkach 
poduszek... 

Yarigney położył palce na u-
stach. Bez szmeru otworzył okno. 

—Niema dla pana innej drogi, 
prócz tej , — rzekł. — Żałować na 
leży, że jest niebeepieczna. Spiesz 
się pan, nie mamy esasu do stra
cenia. Chodzi o honor kobiety... 

Śmieszność sytuacji dodała p. 
de Cernailles odwagi do ostatecz
nego kroku. Zamknąwszy oczy. 
skoczył w próżnię. 

— Przypuszczam, i e poniósł! 
śmierć na miejscu, — chłodno za-i 

dnia 
Piernika r. b. _ WKS -

or4 Tury U

ś

r c y i S l WKS S 30 HM? 
d 7 - Ł ? § c ^ W K S . wreszcie 
f m a Ł T S G - Turyści. Po-
•»«-rozgrywki odbędą nę 

Z w , W , . ° ? n < ? ^ k u przy-
^jv. . C l e k a w P i tym tur-
odbyło się dotychczas je-

~Na~óbecnycYmo^^ 
warł wzruszające ^ i f ^ l ^ J ^ ^ 

| H Prezydent w dniu 30 H-
(cS P r r y ' m i e n » Z a m k u ie 
nZ.kP. o r t o w c 6 w "a specjal-

grać . w , ro i , . 
Ostrożnie /auiKnjł eknOi p niedzielę sędziują: Le 

rzywszy d r a * i , i l jy^ci ł S t f j ^ P- Rutkowski , G»r 
kołnierz. L a c ł j >»e riyszaftcj ^~ J^3*^ P- Walczak , 
grubemi drzwiami i nie słc^j p Warszawianka, p. Na 
żadnego podejrzanego sziflL ' J * " C f t — 

— Wpid* <^„f„„i„ : «F,cfy?ski 

uwaźył p. de Varigney. —-« cj ~ ronie i 
kolej na panią. Proszę dobfL ! E , s Portowcói 

Cracovia, p-
•1 R"*" Rewanżowy mecz Szwe 

— Wejdź, Stefanie, i 
kaj pokój. Żądam tego. 
czv.«z, moja droga, że P" ^ ^ ^ • ^ • • • ^ ^ ^ ^ ^ ^ " ^ 
na to temu łotrowi, ale j « f O S O W a n l e k s i ą ż ę c a © * * 

— No, naprawdę — bt}»y p 
fan, - to cud jakiś. w i e J [ ° Y c ' K a s i c Oszczędność 

— Cudem jest tv!ko cJclwar.- V ° s i * d n 5 a 1 5 b ' m ' 
moja. A terał, rzv p r / . v / . n » L n ' e książeczek na premiowe 
do niegodności twego o ^ V . , , c , o w e " H * l ' c ' 

— To zdumiewające, n*C - a f V następujące numery ksi 
ale byłem pr/.ekonany... (.o 'J!*,1- 1000 każda; 

— Na kolana, łotrze! W\\H " 6 1 . 1554, 1598, 295 
proś pani , . B la S a j ją o Ą\ , JL6167' 6 3 0 5 ' 7 5 9 5 ' 8 5 4 

nie oszczerstwa! Vi £ j £ 14275. 17808, 18588 
— Niech mi P , r i przcWff

1 J J M 22553. 22865, 2334 
rzekł Stefan. - S k ł a m ałe^o"

 2 5 2 0

° .
 2 5 3 4

1 . 25373 
żajac ją. 2 8 2 3 7 . 30139, 30401 

P. de Varigney w y p r o ^ ' ^ 7 7 , 33773, 34148. 34285 
z pokoju i odprawił go 
wym ruchem ręki. 

Jednak, po powrocie do 
swego gabinetu, zamkn?1 

nim i padając na krzesło, ] 
sił. gorzko zapłakał. 

Tłum. ^ T S l o a t ^ ^ * 

42fi& 28818' 3 8 9 4 ~ 5 ' . 39104 *2o62, 43394, 46260. 46554 

TEATR MIEJSKI. 
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i s p o r t r 

Jkiesro Zalewskie-
-[który był k::d::.: ., 

wej, leoz w toku u 
nia śledztwa spraw 
niernu umorzono z 

Trzy spotkania Łodzi. 
hasze hazenistki w Warszawie. 

ku dowodów winy. 
Syn-morderca tluii 

że do zbrodni 
no parobek Blaszko1 

miast broni on swa 
koby namawiana KO 
dowania ojca. Wcrowl 
ra się wszelkiej w iny. 
że wiedziała wprawd 
dni. lecz dopiero po d> 
fakcie. Następnie tvll 
swej (79-!etn :ej Ga" 
zwierzyła s'e z d 
morderstwa. Matka 
namawiała ja równie* 
mordowana także swy] 
ci. których 

miała dzleslccloi 
Prokurator wniósł 

Werowej o kare #rri 
Alojzego Wery o 10 
zienia. 

Sad skazał \Verov 
lat ciężkiego wiezienia 
na na 10 lat więzi 
Bfaszikowskicgo uwolt 

jrft iPierwszy tydzień rozgrywek 
'•" mistrzostwo Polski w grach 

p r « d l t 0 W y C ł l n aJPomyślniej wy-

o ^em 

5 
I przywłaszczenia sobie 
njędzy, tłumacząc się, 

dla Cracovił, 
iwiem valcoverami zdobyła 

dwa zwycięstwa, gdyż do 
w szczypiorniaka nie sta

ła się Pogoń katowicka, a do 
•vodów koszykówki męskiej 

przybył zespól HKS. z L i -

oza tern jak już donosiliśmy 
wtorkowym numerze „E-
1KP. uległ niezasłużenic 

S-owi poznańskiemu 17:25. 
Areszcie w Ul-ej grupie Po-
lia stołeczna „nabiła" Ognis-
w Wilnie 37:13. 
odchodząca niedziela przy-

isie przedewszystkiem spot-
n ie rewanżowe 

w koszykówce męskie}, 
•o Łodzi zawita AZS. z Po-
nia. który po fuzji z Czarną 
lynastką stanowi całkowitą 
•rczentację tego miasta. Za-
iczvć należy, że AZS. w o-
igu swym nie posiadał groz
i l i przeciwników i aby wy-
ić mistrza spotkał się jedynie 
jukrotnie z Wartą, którą o-
wiścłe pokonał. 
<P. jak wiadomo w okręgu 
lo dużo do rozegrania mc-
»w mistrzowskich i to z groź 

i i i drużynami; z ŁKS-em wal 11 z e -

il>tóż w niedzielę o godz. 11 

punkty padną dla gości — dni 
żyna 1KP. nie załamie się. War 

Ciężka niedziela polskich piłkarzy. 
Na pięciu frontach... 

Dzień 26 będzie ciężką próbą 
sil i możliwości piłkarstwa pol
skiego. W dniu tym jedna na
sza reprezentacja państwowa > A \ I . M ^ . £ < A I U I I I I & o i \ . W I L I - I ^ - * • * * W ^ / A W Ł . V I I V U S / J U J J A N O I W U W T 

to tu przypomnieć czytelnikom I rozegra w Pradze z Czecjiosło 
dramatyczny mecz IKP. z AZS.|wacją ostatni swój mecz z cy 
warszawskim, rozegrany w sali 

• przyczyną wv>ko3« 
|przytransportowany do_ 

-s iczy, przyznał się otw«f' zespól fabryczny cztero-

ny, gdyż marne uposaż 
rzędnika sądowego nie 
czyło mu nawet na zai 
nie najniezbędniejszych 
codziennych. 

ypadek history 
:/ samochód 

mieszkaniem, niespodl 
nadjechał inny samoch 

„ V . £ . I T I < ; o goaz. n " " ^ T ^ i y f c h c i 0 n » boisku 1KP. (Ogrodowa 
l 0 z powodu biedy_î  c n J T 2 8 ) R O S p o d a r z e z e c h c ą s i Q 

jwanżować 
za poniesioną klęskę. 

•ądzimy, te tym razem wy
ł a przypadnie 1KP., który 
zespołem lepszym technicz-
1 taktycznie od gości, co 

dnie stwierdziła prasa po-
ńska. 

ŁTSG., kiedy przy stanie 10:0 
dla gości stołecznych miejscowi 
potrafili nietylko wyrównać, a 
nawet 

wygrać zawody. 
O psychiczne załamanie sic; 

przeto piątki zespołu fabryczne 
go nie warto się obawiać. 

Goście wystąpią w składzie: 
Różycki. Czaplicki, tmugaj, Ka 
sprzak I i I I ; rezerwa Palczy-
kat i Gabera. 

Miejscowi przeciwstawią ze
spół: Rybarczyk, Gąsiorkie-
wicz, Przygoński, Owczarek I 
Węgierski; rezerwa: Wieczor
kiewicz I i I I . 

Meczem kierować będzie p. 
Robakowski. 

Możliwe, że na przedmeczu 
zagrają w hazenę zespoły IKP. 
i Zjednoczonych. 

Polonja w ill-ej grupie niewąt 
pliwie pokona powtórnie Ogni
sko u siebie, kwalifikując się do 
finałowych spotkań. 

Cracovia również zdobędzie 
punkty czy to va!coverem, czy 
też w rozgrywce z HKS-em 1 z 
Pogonią w szczypiorniaku. 

W sobotę wyjeżdża do stoli
cy drużyna koszykówki żeń
skiej i hazeny ŁKS.. aby s<e 
zmierzyć z tamt. mistrzem A. 
Z S-em. Pierwszego dnia wal
czą panie w koszykówkę, na
stępnego zaś 

w hazenę. 
Czy łodziankom uda się pobić 

miejscowe zespoły trudno prze
widzieć, bowiem forma AZS. 
jest nam nieznaną. W koszy
kówce będzie to rzeczą trud
niejszą, w hazenę zaś powinny 
bezapelacyjnie wygrać łodzian
ki. 

ŁKS. 1 IKP. życzymy w 3-ch 
spotkaniach niedzielnych sukce-

klu rozgrywek o puhar Środko
wej Europy dla amatorów (któ
rego wynik nie wpłynie zupeł

nie na zajęcie przez Polskę I-go 
miejsca), druga zaś reprezenta
cja spotka się w Warszawie 

z drużyną Łotwy. 
Poza tern Kraków, najsilniej

szy ośrodek naszego piłkarstwa 
grać będzie jednocześnie z Za
grzebiem, Bratysławą i War
szawą. 

Jugosłowiański związek piłkarski 
stanie przed sądem. 

Udział reprezentacyjnej dru-| nieść winna Jugosłowiańska 
żyny jugosłowiańskiej w turnie I Federacja piłkarska i na ten 
ju o mistrzostwo świata, roze 
granym przed paroma miesią
cami w Montevideo, kończy się 
małym, ale 

głośnym skandalem, 
wywołanym już po powrocie 
drużyny do kraju. 

Chodzi o zwrot kosztów, po
niesionych przez Sportclub z 
Belgradu, którego gracze bawi
li w Montevideo. Koszty te po-

wlaśnie temat wspomniany klub 
nie może dojść do porozumie
nia ze swym związkiem. 

Po szeregu kroków wstęp
nych — Sportclub zdecydował 
się wytoczyć proces sądowy ju 
gosłowiańskiemu związkowi pil 
karskiemu. Proces ten stanowić 
będzie prawdziwą sensację w 
całym świecie piłkarskim. 

Nowy pałac sportowy w Wiedniu 
Przeważnie dla bokserów 

Wiedeń dotychczas nie po
siada specjalnego pałacu sporto 
wego, gdzieby mogły się odbyć 
w zimie zawody wobec kilkuna 
stu tysięcy widzów. Ostatnie ?o 
stanowiono zbudować na Prate-

rze olbrzymi 
pałac sportowy, 

gdzie odbywać się będą przeważ 
nie zawody bokserskie. Ogólna 
ilość miejsc dla widzów wynos' 
przeszło 15.000. 

1 £ Y C I E E K O N O M I C Z N E . E J j 

R a d j o - k ą c i k 

iśh pierwsze punkty padną 
łodzian publiczność nie za-
mł dopingować swych pupl-ispotKantacn niedzielnych sukce-

zawadzll o chotJnlljf' t a ^ . że o wynik możemy sów, w postaci uzyskania wy-
Stojacy na chodniku p. » s rwkojni. Gdy zaś pierwszeIgranych. 

E Polski śląsk - Kiemiecki Śląsk. 
Ciekawy mecz w Bytomiu. 

cie nic jest groźny. I . . ' 
W.), DembskI (Śląsk SwlęO. 
Gabryś (B. B. S. V.). Ricsner 
(Polic. K. S.). Goerlltz (kapit.) 
( I . F. C) . Nastula (Naprzód Lip) 
Konieczny (Pogoń Kat.), Lam > 
zik (06 Katowice). 

Rezerwa: Napieralskl (Dąb) 
1 Kuchta (K. S. Orzeł). 

:o: 

polskiego m o r z ^ d i i « ^ 
ka górala 

1 ^ T 
w * o. m. odbędą się zawody 

~ » 1 • l^e n tacyin« Deutsch O/S. a D O d . a L K ! i E 0 l s k l S , * s k w Bytomiu. Ka 7 * | * V W l « Ł ł J . i S « l n 2 w i q z k o w v u s t a ] i , n a s t Q _ 
ŚClCiela restauĄ^ s k t a d d r u ż y n y reprezen 

KJtiej; 
za zaległe podatkfłrozek (Sla.sk Swictochf.), 

Jak głoszą zebrane >*f?t t z a U- P- C.), Lober (B. B. 
ści, Kosmowski zalegał V.), Kaźmicrczak M. (Kol. P. 
maitych podatkach na 1 m» 

s n ^ M 4 S D ° r t w kilku słowach. 
rzędy egzekucyjne K o s * - ) ŁZOPN zmieni! swoje cja - Polska w piłce nożnei od 
szukał jedynej . , . i o w „ k o odnośnie ustalenia'będzie się na wiosnę roku przy 
oodatkamt w samobójstfndarzyka rozgrywek o pu- szłego. Z Danją grać będzie 

• »Kurjera Łódzkiego" mię-|piero w r. 1932. 
(—) Bokserzy Polonu jadą 

22 b. m, na tournee po Norwe
gii. 

(—\ Na zjeździe automobilo
wym w Paryżu Polska reprezen 
to«\';na jest przez pp. Regulskie 
go i Raczyńskiego. 

(—) Michalak (Legja) zdobył 
mistrzostwo Polski w kolarskim 
luetfu naprzełaj przed I irińskim 
(AKS). Głowacki został zdys
kwalifikowany. 

(—) NA zawodach Legii bieg 
400 m. wygrał Downarowicz 55 
sek., zaś sztafetę olimpijską w y 
igrała Legja w czasie 3:49. 

(—) W Warszawie Lange usta
lił nowy rekord Polski w wyści
gu kolarskim na 20 kim. za mo
torami. Nowy cza. 15 min. 44 
sek. 

(—) W niedziele odbędzie się 
ciekawy mecz o puhar .,KurjVra 
Łódzkiego" pomiędzy ŁKS a Tu
rystami. 

IA^ i r e m a c z o ^°wemt kluba' 
P a 2 k i e m i j ustanowił nastę-
A - " 0 . y e terminy: d n h 26 
'ziernika r. b. - WKS -

pocztówkę do ntor^ T u I v

U i f 1 W K ^ U r ' ! 0 ' 
Kapitan statku stosów » — łJKS ~" 3 0 1 , s t ^ ' 

woli patriotycznego gol udnia ŁTSG T ' 7 " p 1 C 

czasie jazdy na Hel, zak ale r o z g r y ź IaZ£ Z 
kował obecnym treść po ero n a włośni i M ą * 
ki, a następnie w uroci IO. w d e E l P . Z V " 
nastroju i skupieniu duchl i odbyło S?aT ^ TUR' 
cił pocztówkę w fale mC t •połkanS m- a Y / & \ 

Na obecnych moment a ŁTSG -t ^4 
wart wzruszające ™Ą^Ji^Z&lkwa 5 4 

> Rezydent w dniu 30 H-.yuent w M W * ljc 

— ' 'ftada przyjmie na Z & m ^ c ^ \ . 
* > « de Varigney. -"Acie sportowców na spe i 

G - Warszawianka, v>. L 

'|cki, Ruch - Oracza . P 
Wiczyński 

rzywszy d r a * i , tliv „cił Sti 
kołnierz. La tuj >"* nye» 

grubemi drzwiami i nie 
żadnego podejrzanego s«i 

— Wejdź, Stefanie, i ł — ^ p " " " c,..,» 
kaj pokój. Zadam tego. J^JI^anżowy m e " S z W e 

czysz, moja droga, że p) 

Program stacC warszawskiej 
I rozgłośni łódzkie]. 

Sobota: 
11.58 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramol 
13.15—13.20 Program dzienny 1 reper

tuar teatrów 1 kin. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15 Muzyka srramoł. 
17.15 „Legiony polskie nad Styrem" 
— wygf. mjr. W . Ltp!AsS<l. 
17.45 StuchowisJ;o dla dziecL 
1S.15-18.45 Koncert. 
1S.45—19.10 RoOTnattoSd. 
19.10—19.25 Kom. Izby Pfzemysłowo-

Handl, program na dzletl nastfipny 
I koimunfkaty. 

19.25 Muzyka gramol. 
19.35 Prasowy dztemrrfk nuli 
19.50 Muzyka gra.mof. 
20.00 FcUeton: „W powrocie do ży

cia", wygł. W. Grabińska 
20 15—20.30 Odczy*. 
20.30—21 JO Recital fortej). 
21.30 Muzyka lekka 
22.00 PeIJeton: „Wta^emmlczenh'* — 

wj'gł. M. Maszyńskt 
22.15 Ptyty gramol. 
22.50—24.00 Komunleaty I muzyka U 

neczna. 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Syignal czasu, program 

na dzień Nez. 
12.10—13.10 Koncert gramol 
13.10—13.25 Komunikat meteorol. 
5.30—1550 KołmstSkały. 

15.50—16.45 Odczyt. 
16.45—17.15 Skrzynka poczt, dla 

dzieci. 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.46 Słuchowisko I koncert 

dla młodzieży. 
18.45—19.00 Codzienny odcinek po

wieściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—9.35 Dr. W. Wilkosz, „Fale 

ultrakrótkie •— łch troczenie d'a 
nade! | żyda". 

19.35—19.50 Pras. dziennik radjowy. 
19.50—20.00 Intermezzo muzyczne. 
20.00—20.15 rdjeton. 
20.15—20.30 Odczyt. 
20 30 Recital tortep. 
21.30—22.00 Muzyka lekka. 
22.00—32.15 PeJJeton. 
22.15 Koncert gramol. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. 

program na dzień naste/pny. 
23.00 Odczyt w jeżyku fnanc 
23.15—24.00 Muz. taneczna. 

Konhrswusterhausen, sobota 1634,9 m 
15.00—15.30 Program dla dzieci. 
16.30-17JO Koncert. 
17.30—17M L . Żukowsky: „Ne Io

wach Hagenbecka". 
18.00—18.25 Francuski dla zaawanso

wanych 
19.00—19.28 Dr. A. Schwam: „Miasto 

przyszłości". 
19.30—19J5 Chwila ctezy: JCtowam-

kełt" 
20.00 Muzyka gramol. Nast. muzyka 

taneczna. 
- x : o : x -

9 9 Cohn f Kelly w Szkocj i" 
w „Palące" . 

Nowa komedja Cołina t Kel 
Vego stanowi świetnie skon
struowana komplikację najlep
szych pomysłów, kawałów 1 do 
wcipów, lakierni bawiły nas ko 
medje i farsy ostatnich cza
sów. 

Film „Gohn 1 Keffly w Szko
cji" posiada dobrze skonstruo
waną fabułę, która stanowi wy
marzone coie dla wyczynów 
komicznych sympatycznej spół 
kł aktorskiej. 

Tempo jest świetne, treść 
barwna I ciekawa, łyslące zaś 
..kawałów" w Interpretacji 
Cohna I Kelly'eg© wywołują 

salwy śmiechu 
na widowni. 

Cohna I Kelly'ego witamy 
zawsze z radością. 

Są niezrównani jako kome-
djowi aktorzy do ról charakte
rystycznych. Ich mało, nic nie 
znaczące pozornie gesty rąk, 
ich wyraz twarzy, wysokie po 
czucie sytuacyjnego komizmu 
— stawiają ich bezsprzecznie 
w rzędzie najlepszych komedio 
wych artystów. 

XOT 

Oboje znakomici, pełni wer 
wy, humoru, dobrani — Jednem 
słowem — świetni. 

Wyborne epizody, bajeczne 
pomysły, nieprawdopodobne 
konflikty — wszystko to spra
wia, że sala Palące huczy od 
śmiechu. 

„śmiech — to zdrowie" — 
mówi przysłowłe. 

Jeśli to prawda, to Cohn 1 
Kelly są nieocenionymi leka
rzami smutku. Rok rocznie za-
strzykują światu skondensowa
ną dawkę śmiechu, a wdzięcz
ny świat obsypuję Ich za to zło 
tern. 

— : 0 : — 

O GRUŹLICY UTAJONEJ. 
Staraniem Polskiego Czsrwo 

nego Krzyża w niedzielę, dnia 
19 b, m. o godz. 12 min. 30 w po 
łudnie w sali Polskiej YMCA, 
Fiotrkowska 89, p. dr. Kalecka 
wygłosi odczyt na temat: „O 
g.-uźlicy utajonej". 

Wejście bezpłatne. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.34. Paryż 286, Praga 
wyplata ra \*,-rszawe — 376 60 -
378.60, Wiedeń ozekl 79.26 1 pół — 
79.54 1 pół, Zurych 57.65, Berlin 46.87 
I pół — 47.27 1 pół, wyplata na War
szawę, Katowice 1 Poznań 47 — 47.2.) 
Nowy Jork 11.21 I pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 485.96, Paryż 123.9C, Berlin 
20.43 1 1,8, Hiszpania 50.42. Amster
dam 12.06, Bruksela 34.85 i 5/8. Wło
chy 92.82, Szwajcaria 25, Kopenhaga 
18;i6. Sztokholm 18J09 1 1/8, Oslo 18.16 
1 1/4. HelsimgfoTS 193.02, Praga 163.72 
Wiedeń 34 43, Warszawa 43 34. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn .23.00. Nouy Jork 25.49 i 3 " . , 
Warszawa 286. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.65 — 57.79, czek na Lon

dyn 25.05 i 1/4, telegraficzno wypłaty 
na Warszawę 57.69 — 57.78 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 16 10. Amerykańska, 

zamkniecie: październik 5.55. listopad 
5.59, grudzień 5.65, styczeń 5.72, lyty 
5.76, marzec 5.83. kwiecień 5.87, maj 
5.93, czerwiec 5.96, lipiec 6.01, sier
pień 6.04. Loco 578. 

Liverpool, 10. 10. Eghska. zamknie 
ci«: listopad 8.74, grudzień 8.73, ma
rzec 8.98, maj 9.16, lipiec 9.29. Lcco 
9,70. 

Nowy Jork. 16 10. Amerykańska, 
zamknięcie: październik 10.16, listo
pad 10.23, grudzień 10.32, styczeń 
10.46. Loco 10.20. Kontrakty: paż-
dzfcrnlk 10.11, listopad 10.21, gru
dzień 10.34, styczeń 10.46, luty 10.57. 
cr.wzec 10.68, kwiecień 10.79, md 
1091, czerwiec 10.99. lipiec 11.09, sjer 
pień 11.08. 

na' tc» tema łotrowi, ale 
;<*°*owanle książeczek pre-

nieetne. ^ ' O W y c h W P . K» O. 
_ No, naprawdę - b«*ty ^ . R . 0 s z c z ę d n o ś c i W War 

fan, — to cud laki*. un» . J t , e ' *vasie r T P d u 
1 Cuden, j e i tylko ri^Cl^J*? » e d n i a 1 5 b ' ™" J ? * 5 S y 

A teraz r r V m v r . t i C j * Książeczek na premiowe wKtaay 
mo.ia. A ur..f. «/.> i -r/w.,pędnościowe serii 1-ej Wylosowa-
do megodnosc, twego p o s t a ł y n^ępuiace nuftery książeczek 

— To zdumiewaląrc, " s ł e m : . \ L A y 

ala W e m przekonany.. ^ • IOW k ą g j ; 
— ^ kolana, łotrze! M 6 n J « . l g » % 3 ? 

proił panią. Blasaj ją o i * A ' n ~ O J v : } ' 

nie o«zc*er»twa! 3 
— Niech mi pani przeWfc. 

rzekł Stefan. — Skłamał* 
zając ją 

F. de Varigney wypro 
z pokoju i odprawił go 
wym ruchem ręki. 

Jednak, po powrocie d> 
swego gabinetu, zamknł 
nim i padając na krzesło, 

u i o ( , 7595. 8548 VoJ?, 
13492, 14275, 17808, 18588. 19795, 
20823 22553. 22865, 23344. 23642, 
; 4 3 1 6 , 25200, 25341. 25373. 25848. 
28133, 28237, 30139, 30401, 32104 
32577, 33773, 34148. 34285. 34597 
^"489, 38818, 38945, 39104, 40431 
4 2 6 6 2 , 43394, 46260, 46554. 47078 

TEATR MIEJSKI. 
aił. gorzko zapłakał. r n e m ; e r j M ] dramaturga 

I fum- r » «v. n. Rostworowskiezo . Przeorowadz-
. — -

ka". Jutro .Przeprowadzka' po raz drugi 
W sobotę I niedzielę o godz. 4 po południu no 

cenach najniższych „Spór o sierżanta Orlszę". 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godzfaiie 9 wieczorem sztuka w 

3 aktach pisarza angielskiego W. S. Maołgham*a 
..Święty płomień". 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
(Dziś 1 dni następnych operetka Audran'a .Lal-

7EATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę dnia 18 1 w niedzielę 19 b. m- Teatr 
"•opnJamY w sali Geyera wystawia pod reżyseria 
I. PParskiego bardzo oryginalna 1 pełna humoru 
;złukę z żyda apaszów warszawskich p. t. ,J?y-
:erze nocy" (Hrabianka apaszka) w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami. Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

p R R E I , S I >V.ieiilo dla dzieci. 
W niedziel** n. o godz. 12 w poludnlei 

w Teatrze P w * i U l i w » w ^ Geyera specjalnej 

przedstawienie dla dzieci. Powtórzony będzie 
barwny obrazek sceniczny w 3 aktach osnuty na 
tle ballady Ad. Mtekiewteza p. t. „Powrót taty". 

Bilety do nabycia w kasie teatru codziennie 
od godz. 5 po południu. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
DzK rewia j>. t „Spotkamy się na Kopernika". 

TEATR MINJATUR „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

DzM I codzienne nowa, przebojowa rewia P-
t. „Lopek tak chce" w 2 częściach 16 obrazach. 
Udział bierze caiy zespól 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteina (ul. 

Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). N. Rozenbluma (Cegiel-
niana 12). Gorfeina (Wschodnia 54). J Ko
prowskiego (Nowomłejska 15). (b) 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawskie j . 

Na zebraniu giełdy waluto
wej panowała dla dewiz euro
pejskich tendencja mocniejsza. 
Obroty niewiele różniły się od 
obrotów z dnia poprzedniego. 
Z banknotów zagranicznych o-
bracano tylko dolarami Stanów 
Zjednoczonych po kursie do
tychczasowym, innemi zaś bank 
notami wcale się nie intereso
wano. Dewizy węgierskie, ho
lenderskie, amerykańskie, wło 
skie utrzymały się na dotych
czasowym Doziomie. O 1 gr. ob 
niżyła się dewiza na Belgję, po
zostałe zaś w mniejzym lub 
większym stopniu zwyżkowały, 
a mianowicie: dewiza na Lon
dyn (na 1 funcie) oraz na Pragę 
podniosły się o pół gr., na Buka 
reszt, Pragę i Szwajcarię — o 1 
gr.. na Sztokholm — o 3 gr. i na 
Wiedeń — o 4 gr. 

POPRAWA KURSÓW LIS
TÓW ZASTAWNYCH. 

W dziale pożyczek państwo 
wych wskutek pewnej przewagi 
podaży nad popytem obniżyły 
się kursy niektórych pożyczek. 
5 proc. Poi. konwersyjna ł 10 
proc. Poż. Kolejowa straciły na 
kursie po ćwierć proc. oraz 4 
proc. prem. Poż. Inwestycyjna 
— jeden i ćwierć proc. Pozosta 
łe pożyczki, a mianowicie 6 
proc. Poż. Dolarowa, Dolarów-
:ta oraz 3 proc. Prem. Poż. Bu
dowlana utrzymały notowania 
dotychczasowe. Również bez 
zmiany pozostały listy zastaw
ne i obligacje banków państwo
wych. N a polu prywatnych pa
pierów lokacyjnych nastrój byl 
lepszy, popyt bowiem na popu
larniejsze listy zastawne zwięk 
?zył się. 4 i pół proc listy zast. 
ziemskie i 8 proc. listy zast. m. 
Warszawy podniosły się o 25 gr. 
oraz 5 proc. listy zast. m. War
szawy i 8 proc. listy zast. m. f o 

dzi — o 50 gr. Po kursach wczo 
rajszych nabywano 4 i pół proc. 
listy zast. m. Warszawy 10 proc. 
listy zast. m. Radomia i 10 proc 
listy zast. m. Siedlec. 8 proc. li 
stv zast. Tow. Kred. Przem. Pol 
skiego (funtowe) straciły na kur 
sie 1 proc. oraz od dłuższego 
czasu nienotowane, 8 proc. 'isty 
zast. m. Piotrkowa — 75 gr. Z 
obligacyj m. Warszawy obniżyła 
się o 30 gr. 6 proc. Poż. V I U i 
I X em. 

AKCJE — SŁABSZE. 
Na rynku akcyjnym znów 

kursy niektórych akcyj się za
łamały. Obroty w dalszym cią« 
gu były małe. Z akcyj banko
wych wobec chwilowego braku 
nabywców, akcje Banku Pol
skiego dość poważną poniosły 
stratę, bo aż zł. 3.75. Za akcie 
Banku Zachodniego płacono 
kuta poprzedni. Z akcyj metalur 
gicznvcn Lilpop obniżył się o *v0 
gr. i Starachowice — o 25 gr. Po 
za tem zawierano sporo trins-
akcyi drobnych, nie kwalifiku
jących się do urzędowych noto
wań. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 17. 10. — Urzędo 

wa Ceduła Giełdy Zbożowo-To 
warowej w Warszawie. Kursy 
ustalone na podstawie cen rvn 
kowych za 100 klg. parytet wa
gon w Warszawie: żyto 19 —i 
19,50, pszenica 28 — 29, owies 
jednolity 20.50 — 22.50, jęcz
mień na kaszę 20 — 2 1 , browar 
ny 25 — 26.50, mąka pszenna 
luksusowa 60 — 70, 4-zerowa 
50 — 60, żytnia wdłg. typu prze 
pisowego 35 — 36, otręby pszen 
ne szale 16 — 16,50, średnie — 
13,25 — 14,25, żytnie 10 — 10,50 
kuchy lniane 29 — 30, rzepako
we 20 — 2 1 . Obroty średnie. U-
sposobienie spokojne. 

„ R I O R I T A " 
w k ino- teatrze „ S p l e n d i d " . 

„Rio Rita" jert dziełem nowo-1 to jeszcze nie wszystko. Przede* 
powstałej wytwórni amerykan- każdy zagraniczny teatr rewjowy 
skiej „Radio-Picture** 4, która nie ma do dyspozycji nieskończona. 

nnlrło/1.1 pracy i pie-l ilość i jakość efektów dekoracyj-szczędząc nakładu 
niędzy stworzyła pierwszą operet
kę dźwiękową. 
Tytułową rolę kreuje ulubienica 

publiczności. Bebe Daniels, part
nerem je j jest — John Bolea, po-
zatem udział bierze świetny ze
spół teatrów Ziegfielda s New 
Yorku. 

Treść f i lmu oparta jest na me
lodyjnej operetce meksykańskiej 
„Rio Rita". Jest to właściwie 
zbiór różnorodnych „kawałków" 
muzyczno • wokalnych, zszytych 
dość nikłą nicią intrygi. 

Bebe Daniela jako Rio Rita za
chwyca nietylko grą, ale i 

preeelicznym głosem. 
Bogata wystawa i piękne kolo

rowe zdjęcia przyczyniają się do 
podniesienia poziomu artystyczne 
go. Dźwiękowość f i lmu również 
nie zawiodła. 

Wszystko jest w „Rio Ricie"— 
opera, operetka, balet, przepych, 
piękne melodje, cudny śpiew. Jed 
nego niema niestety w „Rio Ri
cie" — kina. 

Wyzyskanie różnych możliwo- j Ale w kinie nie tvlko o to cho-
śt i. iakiezni dziś operuje ekran f dzi. 

,— xoz———— 

nych. 
Kino więc powinno wznieść się 

jeszcze wyżej i po zupełnie innej 
drodze. Zdobycze techniczne ma
ją na celu podkreślenie szeregu 
konfliktów, wywołanie nastroju... 

W „Rio Ricie" przepych wy
stawy zapędził treść 

w kozi róg. 
Publiczność nie ma okazji do 
wzruszeń. Fabuła sto razy nico
wana na wszystkie strony nie mo
że wywołać efektu. 

Gdyby obraz rozczłonkować na 
cały szereg odrębnych numerów I 
każdy z nicl# fotograficznie o-
pracować, możebyśmy w nim od-
tialeźli filmowe motywy, w stanie 
obecnym — zostaje teatralna npo 
wieść 

o operetkowym Meksyku. 
Gdyby chodziło o same zdjęcia 

to bezwątpienia są bardzo ładne. 
Dźwiękowo również f i lm zrobio
ny jest świetnie. W żadnym bodaj 
f i lmie gtos tak czysto nie wy
chodził. 
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Potwory trjesteiiskiej zatoki. 
Straszliwe szczęki podmorskiego olbrzyma. 

Gdy promienie słoneczne o-
grzeją górne warstwy wód mo
rza Adrjatyckiego do 18 — 20 
stopni, wtedy z głębin morskich 
.wydobywają się na powierzch
nię olbrzymie potwory, przeby
wające w ciemnych głębiach to 
ni morskiej. Jeden z nich jest za 
dziwiającej wielkości, t. zw. 

„ryba księżycowa". 
Ciało jej, spłaszczone po bo 

Icach, przypomina postać koła. 
Jej płetwa ogonowa zajmuje — 
większą część tylnej części kor 
pusu. Płetwa ta zdobi ją jakby 
szeroką koronką. Setki musku-
łów wprowadzają tę płetwę w 
ruch i nadają jej ogromną siłę. 
Twarde jak krzemień drobne łu 
taki pokrywają skórę ryby, na 
podobieństwo szkła, pokrywają 
cego papier szklany. Gdy ryba 
leży nieruchomo na powierzch
ni wody w promieniach księży
ca, wygląda jakby to była płyta 
marmurowa, pływająca po po
wierzchni morza. Stąd nadano 
lej nazwę i.ryby księżycowej". 
Potężne szczęki w łormie pod
ków posiadają niezmierną siłę. 
Miażdżą one 

najtwardszą zdobycz. 
Ryba księżycowa zajmuje spe 

flalne miejsce wśród ryb. Jej 
płaskie, okrągłe ciało ma dwa 
metry średnicy, o powierzchni 
6 metrów kwadratowych. Waga 
ryby księżycowej dochodzi do 
600 kltf. Jest to waga, której 
rzadko kiedy dosięgają ryby, — 
chyb jeszcze tylko rekiny. Po 
twór rzadko kiedy daje się wi 
dzieć. Pojawia się tylko w mie
siącach od połowy maja do koń 
ca sierpnia, kiedy panują upały 
Pozostałą część roku spędza w 
głębiach morza. Pojawienie się 
jej na powierzchni morza jest 
tragedją 

dla świata zwierzęcego. 
Miażdży ona swemi potężnemi 
szczękami, pokryte twardym 
pancerzem raki morskie, jakby 
to były zwykłe orzechy. Budzi 
przerażenie nawet wśród tych 
•tworzeń głębin morskich, które 
•ame sieją zniszczenie wśród 
wszystkiego, co żyje w morzu. 
Ryba księżycowa jest zawzię
tym wrogiem ośmiornic, czyli 
polipów. Walka jej z ośmiornł-

Podsłuchane. 
PUNKTUALNOŚĆ. 

Ona: —- Czekaj na mnie 
przed pocztą o siódmej. 

On: — Debrze. A kiedy 
tam będziesz? 

WOLNA WTLA. 
Sędzia: — Czy świadek w 

flanym momencie mógł swo
bodnie decydować? 

Świadek: — Nie. Moja żona 
była obecna. 

TO ZALEŻY. 
Matka: — Jeżetł będziesz 

się zachowywał grzecznie, o-
trzymasz jabłuszko. 

Chłopiec: — Jak długo mam 
być grzecznym i Jak duże Jest 
to Jabłuszko? 

MAŁŻEŃSTWO. 
— Czy Michaś l Stasia cią

gle jeszcze nie mogą żyć baz 
siebie? 

— Nie. Teraz Jirż sfę po
brał!. 

cą jest krótka i zwycięska. Oś
miornica owija ją swemi macka 
mi, a ryba obcina je potężnemi 
szczękami jedna za drugą i po
żera. Wkońcu pożera i korpus 
ośmiornicy. 

Ryby księżycowe pojawiają 
się w ciągu jednej nocy odrazu 
W kilku miejscach, w zaioce 

trjesteńskiej, w okolicach Genui 
i Marsylji. Gdy podpływają do 
brzegu, robi się nadzwyczajny 
szum od rozbijania przez nią wo 
dy. Szum ten napędza strachu 
nietylko ludziom obcym, którzy 
trafią na taki okres pojawienia 
się ryby księżycowej, ale i ryba 
kom nadbrzeży. 

n M I I im mi 
Ponure odkrycie 12-!etnieJ dziewczyny. 

Rotterdam wstrząśnięty został 
okropną, zwierzęcą wprost zbrod 
nią, której dokonano na osobie 
25-letniej żony znanego w mie
ście kupca M. 

Zbrodnię odkryła pierwsza 12-
lenia 

siostrzenica zamordowanej. 
Przyszła ona do domu ciotki 

po odbiór obiecanej jej la lk i , alei trzymała się p r z e r a ż o n a ! 
naprożno dzwoniła i stukała: 
nikt nie otwierał. Wówczas, 
dziewczynka, poprosiła sąsiada 
ciotki, aby pomógł je j dostać się 
do mieszkania. Klucz sąsiada pa
sował do zamka drzwi państwa 
M . ; sąsiad wpuścił więc małą. 

Wbiegła do pokoju, ale tu ea-

R.dikcta. Zawadza* L - Talałoa 
Ud-28. 182-48. 102-28.- Adminiłtrw 

Piotrkowska U. - ToUloo 102-2? 
EUdaktOT l t**o aaitepca ptzytmtih 

todiisr 1 do 2 po południa. 

Warunki prenumeraty 
FKKłTUMBKAlA olei»cow« s o 
h'«t»me») noDict6w w •darfoietrw-
. t e W 3 cL SO r 
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Prenumerata sanaefccowt 3*1 — 
Prenumerata zatraolczna 4»L S0| 
tetyk-jfy Motałam be* owtmom 
Mnotactam owaAaoe są sa bezpła* 
m. Rękopisów zarówno otytych Jał 
1 odrmeumych redskoła nie rwnm 

Depeszowanie z własnego d o m u . 

Oenjalny wynalazek Szwajcara. 
Nieraz przy nłeuzyskanem 

połączeniu telefonlcznem nasu 
wa się myśl, że byłoby dogod
ne móc zawiadomić daną oso
bę o tern, że chciało się z nią 
pomówić; by mogła w wypad
ku potrzeby na zawiadomienie 
to zareagować. Teoretycznie 
kwestia ta nie była niemożliwo 
ścią, chodziło Jedynie 

o pomysłowego wynalazcę 
dla jej rozwiązania. Zagadnie
nie powyższe zostało Istotnie 
rozwiązane przez młodego 
Szwajcara z Zurychu, Egona 
Zoll era przy współpracy Józe
fa Vllligera ł wynalazek został 
juz w kilku państwach opaten
towany. 

Konstrukcja przyrządu 
Jest bardzo prosta 

może być zastosowana przy 
wszystkich telefonach — auto
matach, zaopatrzonych w tabli 
ce z numerami 

Telefonograf w zastosowa
niu praktycznem potrzebuje 
dwóch stacyj: nadawczej ł od
biorczej. Pierwsza, t. J. stacja 
nadawcza składa się Jedynie z 
wyłącznika, zaipomocą którego 
tabliczka do przesuwania nu
merów 

zamienia się w telegraf. 
Ody po nastawieniu numeru 
słyszy sfe sygnał, oznajmiają
cy, że połączenie nastąpiło, a 
nie odbiera się odpowiedzi, na
leży tylko przekręcić wyłącz
nik, a usłyszy się szmer, zgoła 
odirębny od sygnału, świadczą
cego o zajęciu linjl. 

Z chwilą, gdy usłyszy się ten 
ygnał, Jest wiadome, że tele

fon zamienił się w telefonograf 
1 przystąpić można do podania 
zamierzonej mformacłl. 

W tym celu, by unlezależ-
ntć się w pewnym stopniu od 
cyfr, opracowano specjalny al
fabet dla tełefonografu, w któ
rym l l = a , 12==* 11. d. Na pod 
stawie tego alfabetu Hczbowe-
go można przesłać najróżno-
rodnifejsze Informacje, a biorąc 
pod uwagę stratę czasu (trwa
nie procedury rejestruje się Ja
ko rozmowę) ułożono Juz 

specjalny kodeks 
złożony z 1000 zdań, które po
szczególnie ująć można w gru
py, złożone z trzech cyfr. 

Jest rzeczą naturalną, że na 
dawać można Informacje każ
demu aparatowi telefoniczne 
mu, zaopatrzonemu w stację 
odbiorczą. 

Główną Jej cześć stanowi 
skrzyneczka do pisania, zaopa
trzona obok ruchomych klawi
szów cyfrowych w wstęgę pa
pierową, podobna do teleera-

Jl iszrzenia polskich zaby tków historycznych. 

Jak donosi prasa niemiecka, Niemcy przystąpili do burzenia 
najstarszego zabytku budownictwa kamiennego, ruin zamku 
na „Górce" w Opolu, wzniesionego przez Piastów w XI w. 

ficznej. Klawisze cyfrowe dzia
łają w zupełnej zgodzie z tabli
cą automatu, za pośredni
ctwem wyłącznika przeistoczo 

ną w telefonograf, automatycz
nie wprawiają w ruch wstęgę 
papierową, wysuwającą się na 
zewnątrz. Aby ułatwić czyta-

2 0 0 0 rocznica urodzin Wergl l fusza. 

Wczoraj, dnia 15 października od- którezo utwory mlaiy olbrzymi 
były ale we Włoszech wielkie aro. wpływ na literaturę łacińską. Portret 
czystości ku czci 2000-neJ rocznicy przedstawia wieszcza Według mozal-
urodztn wielkiego poety rzymskiego, ki, znalezionej w Pompei, (w) 

Zdrada piękniej Rutfi. 
Najdzielniejsza kobieta Ameryki 

uciekła przed g w a r e m życia. 
Od pięknej Ruth Elder. słyn 

nej lotniczki amerykańskiej by
ły Jej impresarjo T. H. Mc. Ar-
dle zażądał zapłacenia 

150.000 dolarów 
odszkodowania za zerwanie 
kontraktu. 

Ruth Elder w roku 1927 pró 
bowała przelecieć Atlantyk. 
Próba ta skończyła się kata
strofą i Ruth wpadła do Ocea
nu, z którego została wyrato
wana po kilkunastu godzinach 
walki między życiem a śmier
cią. 

Pr. powrocie do Nowego Jot 
ku została powitana przez Anie 
rykanów jako 

najdzielniejsza kobieta 
Ameryki. Propozycje filmowe, 
teatralne, ogłoszeniowe posy
pały sfę jak z worka, dzięki 

x:o: 

energicznemu Mr. Mc. Ardle. 
Miss Elder dzięki swojej po 

pularnosci zaczęła zarabiać 
ogromne sumy. 

Lecz, niestety Miss Elder 
jest kobietą piękną 1 o słabem 
serduszku. Więc się zakochafa 
w Mr. Walter Campie, miljone 
rze z Bostonu. Wolała ona zaci 
sze domowe, niż wszystkie za
robki filmowe i ogłoszeniowe. 
Wobec tego zerwała wszyst
kie umowy i zamieszkała w 
pięknej posiadłości pod Bosto
nem. 

Mr. Mc. Ardle jest jednak !n 
nego zdania: „miłość miłością, 
ale to nie jest powód, _abym 

la tracił prowizje". 
Wytoczył więc sprawę sądo
wą pięknej Ruth. 

'nie cyfrowanych Informacyj, 
używa się 
zera Jako znaku rozdzielczego. 

Aparat może być wprawio
ny w ruch nawet podczas roz
mowy, nie przerywając połą
czenia. Jest to ważne w tych 
wypadkach, gdy chodzi o zako 
munikowanie cyfry lub nazwi
ska, niezupełnie zrozumiałego 
przy informacji ustnej. 

Jest rzeczą pewną, że ge-
njalny wynalazek młodego 
Szwajcara w czasie najkrót
szym odegra doniosłą rolę w 
międzynarodowej komunikacj, 
telefonicznej. 

Inżynier szwajcarski P. O. 
Rubli, stale zamieszkały w 
Brukseli, nabył pater ty na 
wszystkie kraje, z wyklucze
niem Italji I Ameryki I przewi
duje się w jak najkrótszym cza 
s!e założenie towarzystwa mię 
dzvnarodowego w Szwajcarii 
z filiami w Innych państwach. 

Lew salonów M l i i i 
pod kluczem. 

Aresz towanie z n a n e g o 
adwoka ta . 

Stosunki obyczajowe panu
jące w niemieckich zawodach 
intelektualnych stają się coraz 
bardziej jaskrawe. Niedawno 
donosiliśmy o profesorze uni-

kradnącym książki 
bibljoteki państwowej, obecnie 
znowu aresztowany został zna 
ny adwokat, lew salonów ber
lińskich dr. Oberwinter, oskar
żony o sprzeniewierzenie po
wierzonych mu depozytów kli
enteli! Jest to Już czwarty w 
tym roku wypadek, gdzie ad
wokat berliński sprzeniewie
rza sumy 

swych klientów. 
Jednocześnie toczą się do

chodzenia przeciwko dwom 
adwokatom berlińskim o oszu
stwo i wymuszenie, oraz odby
wa się w Moabicie proces o 
oszustwo przeciwko lekarzowi 
który przeprowadził fikcyjne 
operacje I oszukał Kasę Cho
rych w porozumieniu ze swe
mi pacjentami. 

Gangrena w niemieckich 
sferach wolnych zawodów za
czyna przybierać coraz groź
niejsze rozmiary. 

M a n e w r y f« 

ins i w mmi 
Zaspokojona ciekawość policjanta. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Łukaszowi. 
Wschód słońca 6.03. 
Zachód — 4.39. 
Długość dnia 10.36. 
Ubyło dnia 5.56. 
Tydzień 42. 

dłodze* w kałuży k n n B 
ciotka. Dziewczynka f 
wróciła do domu, i opow 
co zobaczyła. Zawiadom io* 

beja , _« 
weszła do mieszka"* 

Pani M. leżała z głową 
ną siekierą, w ustach j j f l 
nóż kuchenny. 

Szuflada biurka je j 
połamana i spłondrow; 

W sąsiednim pokójti; 
Żeczku spokojnie śpiącefN 
oześciomie.sicc/aie^o dziefl 
żał 

niedopałek cygaijj 
Zawiadomiony o 

nieszczęściu mąż ofiary, 
czył, iż jedynym ewi 
który czuł nienawiść d< 
ny, był jego młodszy b 
nicty przez niego z p 
stwa za nieuczciwość 

oskarżał bratowi 
iż pozbawienie go poei 
jej dziełem 

To podejrzenie bylob 
niewystarczające, gdyby 
cą nie przyszedł przyp 

Oto teść podejrzana 
dnię młodzieńca, zezna 
odwiedził go tegoż dnia 

poczęstował cyga 
Teic nie wypalił, j 
cygara, tylko je schowaj 
ło się, i i jest to cygaro 
marki , TO znaleziony w 
niu ofiary niedopałek. 

Opierając rię na tym 
wydano rozkaz aresztów 
ta pana M . 

Dokonano tego na d 
lejowym, gdy wsiadał 
W walizce jego znalezi 
guldenów holend. (koło 
złotych l i 

zakrwawioną siekiei 
Potworny zbrodniarz 

się do swego czynu. 
— Chciałem się na niej 

— powiedział. 
Zamordowawszy bral 

kradłszy brata, potwór 
na uroczystość przvwitani»(CQZ£7rjy [jq £ lata 
wej Molami ji, która t * ? V " 

arszawa, 18. 10. (Od wł. k.) 
Ukręgowy w Warszawie 

ważał wczoraj sprawę 51-
ego Edwarda Grabów , 
byłego naczelnika wydzla-

statystycznego 
w magistracie łódzkim 
wodu adwokata oskarżone-
artykułu 129-go. Adw. Gra 

rski wygłosił dnia 1-go ma-
b. na zwołanym przez P. 
lewicę wiecu podburzają-

D-zemówienle ł wznosił 
okrzyk antypaństwowe, 
r^owskl stanął wczoraj 

d Sądem Okręgowym. Po 
emówleniu pprokuTatora Ko 

' obrońców Eugeniusza 
akowskiego I Duracza Gra-
«g został skazany 

•ata ciężkiego wlezienia, 
środek zapobiegawczy 

w wyso 

S Kampanje pod Rzymem U 
yfy się jesienne manewry mi 

x:o:x 
naczelnik wydz ia łu w 

adwokat C 
przybyła do Rotterdamu. 

Nie podejrzewał, że 
łek cygara tak szybko 
w «C«J *prawiedli\ypM. 

II 

Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — Przeprawi 
Teatr Kameralny: — Swiety 
Teatr Popularny: — Lalka. 
Apollo: — Cztery pióra. 
B.ijka: — Spotkamy sie ns 

nika. 
Caslno: — Biedny glzolo. 
Corso: —> I Tajemnica Nany. 

dun. 
Capitol: — Maski. j ° 
Czary: — Królowie puszczy, [zastosował kaucję 

O<teon 
dzikich preriach. 
Luna: — Trójka. 
Orand-Kuo: — Parała mitośd 
Oświatowy: — Uroda życia -"1 

rost.. Sep Paonpasów — dis* 
Kameleon: - Lopek tak che*-, W S t a t n l e O 
Mimoza: — Melodja serc. MORENA 
Odeon 1 Wodewil: — CiernleP^WEŁ H l O H T ^ H 
Palące: - Cohn I Kelly w S * ^ Ł K M ^ M T J Ł W 
Przedwiośnie: — I Walka «J w Potężnym dramacie życia 
Marje, II Damski pteszczoszt"-
Rai: — Kropka nad L 
Resursa: — Miłosny szept oo4 
Splendid: — Rio Rita. 
Zachęta: — Hrabia Cagliostro 

5) CIERNIE 
Film o wspaniałej 

Z Nowego Jorku donoszą o 
niezwykle sensacyjnem odkry
ciu, które dokonała policja ame 
rykańska. Oto w poszukiwaniu 
nielegalnych składów alkoholu 
— prohibicyjna otoczyła Je
den z domów przy ul. Madison 
w Hooboken w Nowym Jorku 
i od dozorcy zażądano 

kluczy od piwnic 
Kluczy jednak nie było, wobec 
czego policjanci wyważyli cięż 
kle drzwi piwniczne ł wkroczy 
li do przestronnych podziemi. 
Alkoholu jednak nie znaleziono 
ani kropelki. W Jednej z komór 
znaleziono kfflkainaście staran
nie opakowanych skrzyń, któ
re otworzono, stwierdziwszy, 
że zawierają one taśmę filmo
wą, zwiniętą w rolki po 300 me 
trów. Policjanci skonstatowali, 
że rewizja nie dała spodziewa
nego rezultatu i już mieli opu

ścić podziemia, gdy Jeden z 
nich, widocznie entuzjastyczny 
amator kina, zaczął oglądać 
taśmę pod światło, a następnie 
zarekwirował cały filmowy 
magazyn. Skrzynię przewie
ziono do urzędu i tu wszystkie 
fflmy wyświetlono na ekranie. 
Okazało się, że są to filmy 
stuprocentowo pornograficzne, 
wykonane przy współudziale 
znanych gwiazd firnowych, 
odegrane w sposób niezwykle 
realistyczny. Filmów takich 
okazało się tyle, że można nimi 
byłoby zapełnić cały wagon ko 
lejowy.''-

Najalekawszym Jest szcze
gół, że cześć tych filmów zosta 
ła wykonana na nowo wynale
zionej szerokiej taśmie, była 
więc przeznaczoną do kin ol
brzymów. 
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